
Depesze gratulacyjne
do Edwarda Gierka,

Józefa Cyrankiewicza
i Piotra Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
Na ręce I sekretarza KC PZPR E. Gierka napływają

dalsze depesze: J. B. Tito przesłał depeszę w której czy­
tamy:

Z okazji wybrania Was na stanowisko pierwszego sekre­
tarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej przesyłam Wam w imieniu Związku Komuni­
stów Jugosławii i moim własnym serdeczne gratulacje
i partyjne pozdrowienia wraz z życzeniami sukcesu w peł­
nieniu odpowiedzialnych obowiązków, które zostały Wam
powierzone. Jestem przekonany, że stosunki przyjaznej
współpracy między Związkiem Komunistów Jugosławii
a Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą, jak też między
Jugosławią a Polską będą się nadal umacniać w interesie

naszych narodów, pokoju i socjalizmu.
E. Gierek otrzymał również depeszę od Le Duan —

I sekretarza KC Partii Pracujących Wietnamu, w której
m. in. czytamy:

Życzymy polskiej klasie robotniczej, bratniemu narodo­
wi polskiemu, pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, wielu sukcesów w budownictwie socja­
lizmu i umocnieniu społeczeństwa socjalistycznego w Pol­
sce. Życzymy, aby solidarność i braterska współpraca
między obu naszymi partiami i narodami nieustannie się
rozwijały.

Napływają liczne depesze gratulacyjne na ręce przewo­
dniczącego Rady Państwa J. Cyrankiewicza i prezesa Ra­
dy Ministrów P. Jaroszewicza z okazji ich wyboru na te
stanowiska.

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
N. Podgórny w depeszy do J. Cyrankiewicza pisze m. in.:
„Wyrażam głębokie przekonanie, że braterskie stosunki
niewzruszonej przyjaźni i wszechstronnej współpracy
między ZSRR i PP.L będą nadal umacniać się i rozwijać
w interesie naszych narodów i całej wspólnoty socjalisty­
cznej, dla dobra socjalizmu, pokoju i postępu’’.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR A. Kosygin w

depeszy do P. Jaroszewicza pisze m. in.: „Pozwólcie wy­
razić niezłomne przekonanie, że umacniająca się z każdym
rokiem przyjaźń, wszechstronna współpraca i braterski
sojusz między ZSRR i PRL będą nadal wiernie służyć in­
teresom naszych narodów, sprawie socjalizmu i pokoju
światowego".

Depesze gratulacyjne nadesłali: prezydent CSRS L.
Svoboda, przewodniczący rządu CSRS — L. Strougal,
przewodniczący Rady Państwa NRD — W. Uibricht, prze­
wodniczący Rady Ministrów W. Stopb, przewodniczący
Rady Prezydialnej WRL — P. Losonczi, premier rządu
węgierskiego — J. Fock, przewodniczący Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Ludowej Republiki Bułgarii — G.
Trajkow, przewodniczący Rady Ministrów LRB T. Ziw-
kow. przewodniczący Rady Państwa Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii — N. Ceausescu, przewodniczący Rady
Ministrów SRR — I. G. Maurer, przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludowego MRL — D. Sanihu,
przewodniczący Rady Ministrów MRL — J. Cedenbał,
prezydent Jugosławii J. B. Tlto, przewodniczący Związko­
wej Rady Wykonawczej SFR Jugosławii M. Kibicie.

Posiedzenie

Rady Ministrów
'a WARSZAWA (PAP)

W dniu 24 grudnia br. od
było się posiedzenie Rady Mi
nistrów, w którym wziął u

dział przewodniczący Rady
Państwa Józef Cyrankiewicz.
J. Cyrankiewicz podziękował
obecnym za współpracę w o-

kresie pełnienia przez niego
funkcji prezesa Rady Mini­
strów. Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz podzięko­
wał Józefowi Cyrankiewiczo­
wi za jego długoletnią, pełną
zaangażowania pracę na sta­
nowisku prezesa Rady Mini­
strów. Życzenia w imieniu
ministrów przekazał wicepre­
zes Rady Ministrów i mini­
ster górnictwa i energetyki
Jan Mitręga, a w imieniu rad
narodowych przewodniczący
Prezydium RN m. St. Warsza­
wy Jerzy Majewski.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła również szereg bieżących
spraw.
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ORGANKW

Święta spokojne jak rzadko

Piękna zimowa pogoda
WARSZAWA (PAP)

Rąz jeszcze sprawdziło się stare polskie przysłowie, że
jeśli „Barburka po wodzie, to Boże Narodzenie po lodzie”.
W święta w całym kraju panowała więc prawdziwie gru­
dniowa pogoda, był lekki mróz i śnieg, dające świątecz­
nym dniom wspaniałą zimową oprawę i znakomite wa­
runki do wypoczynku na świeżym powietrzu.

Nie wszyscy jednak spędza­
li święta w rodzinnym gronie
— dla robotników zakładów
produkcyjnych o ruchu ciąg­
łym, dla kolejarzy, a także
pracowników służb komunal­
nych i publicznych były to
normalne dni. pracy. Świąte­
czne dyżury pełnili też praco­
wnicy szpitali i pogotowia ra­
tunkowego, strażacy i wielu

innych.
Ogromna jednak większość

mieszkańców kraju spędzała
święta zgodnie ze starym
zwyczajem — w wigilię w

domu, w kręgu najbliższej
rodziny, przy tradycyjnie za-

stawionym stole; pierwszy i

drugi dzień świąt na wizy­
tach, spacerach, wieczory w

kinach i teatrach i przy tele­
wizorach. Jak zawsze „trze­
szczały w szwach” ośrodki
sportów zimowych.

W czasie świąt wyciąg krzesełkowy na Skrzyczne w Szczyrku
„przeżył” inwazję tysięcy narciarzy.

CAF — Jakubowski — telefoto

Wzmożony wysiłek ludzi pracy
we wszystkich dziedzinach gospodarki

Roczne zadania przed terminem

(INF. WŁ.). W dalszym ciągu napływają meldunki o

przedterminowym wykonaniu zadań produkcyjnych
przez zakłady i przedsiębiorstwa Krakowa oraz woje­
wództwa. Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym, realiza­
cją dodatkowych zadań wyrażają ludzie pracy poparcie
dla nowego kierownictwa Partit

spotkali się 24 bm. z

Cyrankiewiczem. Dlugo-
prezesowi Rady Minl-

imieniu całej załogi U-
serdeczne życzenia w

z objęciem stanowiska

Na Półwyspie Indochińskim nie ustajq zacięte walki

Pod Giewontem

Od paru tygodni było wiadomo,
że w okresie przedświątecznym
ruszy na Zakopane „wielka ofen­
sywa" turystów i wczasowiczów ,z

całego kraju, a także zagranicz­
nych gości. Zapowiedzi sprawdziły
się 1 we środę wydawało się, że

jeszcze jeden pociąg, jeszcze kilka
autobusów, a Zakopane „pęknie"
w szwach. Jednak do tajemnic
tego grodu należy, w jaki sposób
potrafi przyjąć 30 tys. ludzi,
których nakarmi, ukotysze do
snu, zabawi 1 na dodatek zapewni
wspaniałą pogodę. Zimowa stolica
Polski solidnie przygotowała się
do owego „najazdu" — handel
działał sprawnie, komunikacja
prawie bez zarzutu. Pogoda była
wspaniała. Utrzymywał się mróz,
lekkie opady dały kilkunastocen­
tymetrową warstwę puszystego
śniegu.

W pierwszy świąteczny dzień Za­
kopane było ciche 1 jakby wylud­
nione. W drugi dzień kto żyw
wybrał się na zimowe spacery w

tatrzańskie doliny, a narciarze
przypuścili szturm na Kasprowy
Wierch, Gubałówkę 1 inne popu­
larne nartostrady. Trzem pechow­
com z Kasprowego musiano zało-

Ąy<S gips na nogi.
Przepełnione były zakopiańskie

kawiarnie, restauracje. W przy­
jemnym nastroju bawiono się 1
świętowano w domach wypo­
czynkowych 1 schroniskach.

Niedziela — trzeci świąteczny
dzień — upłynęła w słońcu. Znów

zapełniły się nartostrady, doliny
1 trasy turystyczne. Np . na Or­
naku, gdzie w godzinach przed­
południowych było —14 st. 1 świe­
ciło słońce dosłownie nie było
gdzie wcisnąć palca. W godzinach
popołudniowych 1 wieczornych w

sali Morskie Oko występowały
zespoły góralskie, a w klu-

1 ble MP1K zespól kabaretu
„Zaskrónlec" przedstawił nowy
program Szopki zakopiańskiej. Za

parę dni Nowy Rok. Zakopane
myśli już o sylwestrowych
lach, (str)

ba-

WARSZAWA (PAP)
Pracownicy Urzędu Rady Mi­

nistrów
Józefem
letniemu
śtrów w

rzędu
związku
przewodniczącego Rady Państwa
złożył I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR
Radwański.

J. Cyrankiewicz
całemu kolektywowi
dy Ministrów za ofiarną pracę
w okresie pełnienia przez niego
funkcji prezesa Rady Ministrów.
Zabrał również głos prezes Ra­
dy Ministrów P. Jaroszewicz
przekazując J. Cyrankiewiczowi
życzenia sukcesów w pracy na

nowym stanowisku.

Mleczysław

podziękował
Urzędu Ra- zginęło w Wietnamie płd.

W pobliżu Kalkuty

LONDYN (PAP)
Wojska amerykańskie i saj-

gońskie wznowiły w piątek o

zmroku działania bojowe po
zakończeniu . 24-godzinnego
rozejmu, które rozpoczęły się
poprzedniego dnia o godz. 18.
Jak wiadomo, przestrzegały
one jedynie jednodniowego ro­
zejmu, podczas gdy Tymcza­
sowy Rząd Rewolucyjny
głosił rozejm trzydniowy.

O-

Zginęło 17 osób

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, Ra­

da ętmistrów ZSRR ogłosiła na­
stępujący komunikat: — w dniu
19 bm. w pobliżu Kalkuty w In­
diach uległ katastrofie radziecki
samolot transportowy „AN-22”
przewożący ładunek przeznaczo­
ny na pomoc dla ludności Paki­
stanu Wschodniego, która ucier­
piała wskutek klęski żywiołowej.
Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 17 członków załogi i pa­
sażerów. Wszyscy zginęli w ka­
tastrofie.

Okoliczności 1 przyczyny kata­
strofy są badane przez utworzoną
specjalnie w tym celu komisję.

Rząd radziecki przekazał wyra-
Sy uznania rządowi Indii za wy­
siłki podjęte w celu udzielenia
ewentualnej pomocy załodze sa­
molotu i pasażerom oraz w celu

wyjaśnienia przyczyn katastrofy,
i-

HANGI (PAP)
Rzecznik Tymczasowego

Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go ogłosił oświadczenie potę­
piające nieludzkie obchodze­
nie się administracji amery­
kańskiej i sajgońskiej z wzię­
tymi do niewoli południowo-
wietnamskimi patriotami.

LONDYN (PAP)
Rzecznik amerykańskiego

dowództwa w Sajgonie- zako­
munikował w czwartek, że w

ciągu ostatniego tygodnia na

terytorium Wietnamu Płd.
zginęło 23 amerykańskich żoł­
nierzy, a 160 zostało rannych.
Straty wojsk marionetkowego
reżimu sajgońskiego były na­
tomiast dużo większe. Zginęło
266 żołnierzy południowowiet-
namskich, natomiast 886 od­
niosło rany.

Rzecznik amerykańskiego
dowództwa dodał, że ogółem
w Wietnamie płd zginęło
44.167 żołnierzy amerykań­
skich a 293.077 zostało ran­
nych.

Na Sqdecczyźnie
50 tys. gości

Uwaga Czytelnicy I
Dzisiaj, w poniedzia­

łek — radca prawny
„Gazety” nie będzie
udzielał porad.

PARYŻ — LONDYN (PAP)
W nocy z soboty na nie­

dzielę na Półwyspie Indochiń­
skim nadal trwały walki.

W Kambodży doszło do starć
między partyzantami a od­
działami reżimowymi. Walki
toczyły się na południe 1 po­
łudniowy wschód od Phnom
Penh. Partyzanci ostrzelali
tam dwie pozycje rządowe.
Do starć doszło także w pro-
winpji Prey Ven i Takeo.

Z Sajgonu donoszą, że par­
tyzanci wietnamscy ostrzelali
urządzenia portowe Ca Mau
w delcie Meko-ngu w odleg­
łości 240 km na południowy
zachód od Sajgonu.

Według ostatnich doniesień
z Kambodży w starciach z

khmerskimi siłami wyzwoleń­
czymi zginęło 4 żołnierzy z

oddziałów gen. Lon Nola, a 5
zostało rannych.

plan roczny zostanie wykonany w

106,8 proc., przy wykorzystaniu
limitu zatrudnienia w 98,8 proc.

21 grudnia zameldowała o wy­
konaniu podstawowych zadań go­
spodarczych dyrekcja ZURT Kra­
ków, Informując równocześnie, ża

tegoż dnia ukończono realizację
NPG na r. 1970, w jego podsta­
wowych wskaźnikach ekonomicz­
nych.

23 bm. o wykonaniu zadań rocz­
nych zameldowała załoga PRE
„Elektromontaż”, dzięki ozemu

plan roczny zostanie przekroczo­
nyook.2minzł.

24 bm. był ostatnim dniem rea­
lizacji rocznego planu produkcji
dla Nowohuckiej Drukarni, pla­
nu, którego
zbytu wyraża
zł. (zg)

żało skrócenie terminu budowy
slablngu o 95 dni, walcowni zgnia­
tacz o 30 dni, wielkiego pieca nr

4 o 15, wielkiego pieca nr 5 o 11
dni.

„W Imieniu załogi i kierownic­
twa meldujemy wykonanie w

dniu 21 grudnia zadań, wynika­
jących z rocznego planu finan­
sowego. Przewidywane wykona­
nie rocznego planu
podstawowej wyniesie około 192
min zł, tj. o ok, 2 min zł więcej
ponad plan roczny. Jednocześnie
zgłaszamy, ie przedsiębiorstwo
nasze wykona plan roczny, w

produkcji globalnej z nadwyżką
ok. 6 min zł". Tej treści meldu­
nek nadszedł z Przedsiębiorstwa
Robót Elektrycznych „Elektro­
montaż” w Nowej Hucie.

22 bm. zameldowała o wykona­
niu planu produkcji globalnej ro­
ku 1970, w kwocie 410.150 tys. zi —

załoga Przeds. Budownictwa Miej­
skiego w Nowej Hucie.

23 bm. dobiegła końca realiza­
cja zadań rocznych w Fabryce
Maszyn Odlewniczych w Krako­
wie. Do końca br. załoga da do­
datkową produkcję towaro-wą
wartości ponad 4.300 tys. zł.

Pracownicy Zakł. Urządzeń
Przemysłowych „Polon” w Kra­
kowie, którzy 17 bm. zameldowa­
li o pełnej realizacji tegorocznych
zadań, 21 bm. zobowiązał! się
wykonać dodatkowo produkcję
towarową wartości 1 min zł. Dzlę-

realizacjl tego zobowiązania

22 grudnia zrealizowany zo­
stał roczny plan produkcji
globalnej w wys. 1.238,2 min
zł przez Przeds. Przemysłowe
Budowy Huty im. Lenina, któ­
re w br. obchodziło 20-lecie
swojej działalności. Ten „mi­
liarder” — największe przed­
siębiorstwo budowlane w Pol­
sce wykonuje przeciętnie w

ciągu roku produkcję podsta­
wową wartości 700 min zł. W
dwudziestoletnim okresie swe­
go istnienia PPB HiL powoła­
ne do realizacji największej
inwestycji Polski Ludowej —

Huty im. Lenina, nie ograni­
czało się wyłącznie do budo­
wy i rozbudowy. nowohuckie­
go kombinatu.

Z Innych obiektów przemysło­
wych 1 budownictwa ogólnego,
wykonanych przez załogi przed­
siębiorstwa trzeba przypomnieć
bodaj Cementownię Nowa Huta,
Ośrodek Sportów Zimowych
Zakopanem, Miasteczko
mlek!*
huty
PPB

nowej
nowego zakładu Huty im. M. No­
wotki w Ostrowcu Świętokrzys­
kim, rozbudowę Miasteczka Aka­
demickiego 1 ln. Do najcenniej­
szych osiągnięć w zakresie skra­
cania cykli produkcyjnych nale-

produkcji wartość w cenach
się kwotą 11.701.188

„Meblomet”Spółdzielnia
Mszanie Dolnej już 23 grudnia
1970 r. wykonała swój roczny plan
w wysokości 111 min zł. Do końca
roku Spółdzielnia wyprodukuje

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w

Akade-
w Krakowie, rozbudowę

Zawiercie. Aktualnie
HiL prowadzi budowę
Pijalni Wód w Krynicy,

ne były nieżytem żołądka wy­
wołanym przejedzeniem i nadu­
życiem napojów alkoholowych.

(jot-ka)
Delhi

PARLAMENTU

Trypolis

Rzym

WETO WATYKANU

Delegacja ZRA zakończyła rozmowy w Moskwie

ZSRR udzielać będzie nadal
pełnego poparcia słusznej walce

Minas Gerais

narodów arabskich POWAŻNA KATASTROFA
Znowu starcia w Ammanie

W niedzielę wieczorem na

żądanie premiera I. Gandhi i

zgodnie z decyzją rządu In­
dyjskiego, prezydent Girl pod­
pisał dekret o rozwiązaniu Iz­
by Niższej parlamentu 1 o

rozpisaniu przedterminowych
wyborów powszechnych. Wy­
bory te odbędą się prawdo­
podobnie na początku marca

przyszłego roku.

1 owocnej
współpracy,

PRZECIWKO ROZWODOM
Watykan wystosował notę

dyplomatyczną do rządu włos­
kiego w związku z uchwale­
niem przez parlament Włoch
ustawy legalizującej rozwody.
Treść noty jest obecnie stu­
diowana przez rząd włoski.
Watykan gwałtownie sprzeci­
wiał się wprowadzeniu w«

Włoszech rozwodów.

Na ziemi żywieckiej
Żywiecczyzna gościła w czasie

świąt ok. 13 tys. turystów. W o-

biektaoh szkolnych urządzono 35
obozów zimowych dla dzieci 1

młodzieży, komplet gości okupo­
wał s schronisk górskich, domy
wycieczkowe, stacje turystyczne.

Duży ruch panował w Milówce,
Rajczy 1 Węgierskiej Górce. Tak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ZSRR i ZRA wyraziły zado­
wolenie ze stanu wzajemnych
stosunków opartych na szcze­
rej przyjaźni
wszechstronnej
obie strony wyraziły zdecy­
dowaną wolę kontynuowania
współpracy we wszystkich
dziedzinach.

ROZWIĄZANIE
INDYJSKIEGO

WIZYTA RUMEDIENA
W sobotę przybył z 4-

dniową oficjalną wizytą do
Libii prezydent Algierii
Bumedien. Na lotnisku w

Trypolisie delegację algier­
ską powitali płk M. Kadafi

przewodniczący Rady Re­
wolucyjnej Libii.

Rynek krakowski w „zimo­
wej szacie”. Po ostatnich
opadach śniegu zabytkowe
budowle w Rynku prezen­

tują się bajkowo.
Fot. W. Klag

Jak oceniają miejscowi „synop­
tycy” od ruchu turystycznego —

Sądecczyzna gościła podczas te­
gorocznych ferii świątecznych re­
kordową, szacowaną na około 50
tysięcy Ilość kuracjuszy, wczaso­
wiczów 1 uczestników obozów

młodzieżowych. Pogoda tym ra­
zem dopisała. Zaroiły się więc
stoki krynickiej Jaworzyny (z
dwoma wyciągami narciarskimi)
1 „małego Zakopanego” — Su­
chej Doliny. Na szczęście tym
razem obyło się ijęz nieszczęśli­
wych wypadków i Interwencji
krynickiego GOPR — co jest wy­
nikiem dobrego przygotowania
tras narciarskich i rozwagi sa­
mych turystów-narciarzy. Rów­
nież sądeckiej milicji 1 straży po­
żarnej nie zakłócano świąteczne­
go dyżuru, który należał do naj­
spokojniejszych w historii tych
Instytucji. Pogotowie ratunkowe
podczas 3-dnlowych świąt odno­
towało 110 wyjazdów (najniższa
statystyka od 5 lat) do zwykłych
przypadków zachorowań, z któ­
rych tylko nieliczne spowodowa-

Stwierdza to ogłoszony
przez agencję TASS wspólny
komunikat z pobytu w ZSRR
od 20 do 26 grudnia br. par-
tyjno-rządowej delegacji ZRA
z wiceprezydentem A. Sab-
rim. Delegacja przeprowadziła
w Moskwie rozmowy z L.
Breżniewem, N. Podgórnym,
A. Kosyginem i innymi przy­
wódcami radzieckimi.

Strona radziecka oświadczy­
ła, że stanowisko ZSRR w

sprawie rozwoju wszechstron­
nych stosunków z ZRA nie
uległo zmianie, że popiera jej
wysiłki zmierzające do pro­
gresywnego rozwoju kraju,
obrony i umocnienia niezawi­
słości 1 suwerenności ZRA.
ZSRR nadal będzie okazywać
pomoc i
rabskim
wolenie
toriów i

wiedliwego pokoju na

kim Wschodzie.

ZSRR i ZRA raz jeszcze
potwierdziły swe poparcie dla
podejmowanych w ramach
ONZ i poza nią wysiłków
zmierzających do osiągnięcia
pokojowego rozwiązania kry­
zysu na Bliskim Wschodzie,
zgodnie z rezolucją Rady
Bezpieczeństwa z 22 listopada
1967 roku.

KAIR (PAP)
Partyjno-rządowa delega­

cja ZRA z wiceprezydentem
A. Sabrim powróciła w sobo­
tę wieczór do Kairu
kończeniu
oficjalnej

6-dniowej
w ZSRR.

po za-

wizyty

(PAP)
Reutera donosi, że

PARYŻ

Agencja
rzecznik komandosów w Bejru­
cie oświadczył w sobotę, lż armia
jordańska rozpoczęła ostrzeliwa­
nie pozycji partyzantów w rejo­
nie Al-Salt koło Ammanu.

wyz-
tery-
spra-
Blis-

poparcie narodom a-

w ich walce o

okupowanych
o ustanowienie

N

W Nadleśnictwie Ktidypy (woj. olsztyńskie), gdzie zaległa pokrywa śnieżna
poczęto wykładanie pożywienia dla zwierzyny płowej.

grubości 20—30 cm, roz-

CAF — Moroz i

Optymizm

Willy Brandta
BONN (PAP)

W wywiadzie udzielonym dzien­
nikowi zachodnloberlińsklemu
„Berllner Morgenpost”, kanclerz
W. Brandt wyraził przekonanie,
że rok 1971, przyniesie ratyfika­
cję przez Bundestag układów za­
wartych z ZSRR i z Polską, oraz

że dojdzie do zadowalającego u-

regulowania sprawy Berlina za­
chodniego.

Brandt uważa również za „bar­
dzo nieprawdopodobne” fiasko
rozmów czteromocarst.wowych w

sprawie Berlina zachodniego.
„Przede wszystkim jestem pewny
— powiedział kanclerz — że rząd
federalny również w drugim roku
swej działalności dokona pomyśl­
nej pracy”.

KOLEJOWA
26 bm. w stanie Minas

Gerais w odległości ok. 600
km od stolicy Brazylii, Rio
de Janeiro doszło w wyni­
ku wykolejenia do poważ­
nej katastrofy kolejowej, w

której 17 osób poniosło
śmierć, a 25 zostało ciężko
rannych.

P. Barzel przybędzie
do Polski

WARSZAWA (PAP)
W drugiej połowie stycznia

1971 r. przybędzie do Warsza­
wy z kilkudniową wizytą wi­
ceprzewodniczący CDU i
przewodniczący frakcji CDUl
CSU w Bundestagu p. Rainer
Barzel z małżonką.

Kierunek działania
ie minęły trzy dni od posiedzenia
plenarnego KC Partii, gdy w Sej­
mie sformułowano pierwsze, kon­
kretne rozwiązania kierunkowych
zadań. Równolegle rozwijająca się
szeroka konsultacja z załogami

ponad 100 zakładów pracy wskazała jak
doniosłe praktycznie i pozytywne następ­
stwa zrodziła ta nowa metoda pracy, ten

tworzący się w rezultacie VII Plenum no­
wy styl kierownictwa partyjnego.

Zarówno w wystąpieniu sejmowym I se­
kretarza KC, tow. E. Gierka, jak też w

wystąpieniu nowego premiera, P. Jarosze­
wicza udzielono odpowiedzi na szereg py­
tań nurtujących klasę robotniczą i ludzi
pracy. W jakim generalnym kierunku szły
te odpowiedzi?

Po przywróceniu w całym kraju ładu,
spokoju i bezpieczeństwa, nowe kierownic­
two wzięło na warsztat sprawy najpilniej­
sze. A więc niełatwe zagadnienie popra­
wy warunków materialnych najmniej za­
rabiających ludzi pracy. Przeznacza się
na ten cel jak wiadomo, 7 mld zł — sumę
na pewno nie mogącą tak jakbyśmy tego
chcieli, zaspokoić wszystkich najpilniej­
szych nawet potrzeb, a przecież trudną do
wygospodarowania w naszej sytuacji. Za­
powiedziano także uchwałę rządu zamra­
żającą na okres co najmniej 2 lat ceny ar­
tykułów spożywczych (z wyjątkiem sezo­
nowych cen niektórych produktów), a tak­
że premier Jaroszewicz zobowiązał się w

imieniu rządu przedstawić Sejmowi w cią­
gu 3 miesięcy projekt niezbędnych zmian
w planie gospodarczym na rok 1971.

W wystąpieniach sejmowych członków
nowego kierownictwa partyjnego i pań­
stwowego uzyskaliśmy, dalej, ważkie za­
pewnienie, że niezależnie od posunięć do­
raźnych, rząd rozwinie energiczne prace
nad bardziej długofalowymi koncepcjami
naszej polityki gospodarczej i społecznej.
Mają to być koncepcje gwarantujące har­
monijny rozwój potencjału ekonomiczne­
go kraju, a równocześnie stwarzające kla­
sie robotniczej i wszystkim ludziom pracy
w Polsce bezpośrednią wizję realnego
podniesienia poziomu życia. Dzięki temu
na nowo przepracowany projekt 5-letniego
planu rozwoju gospodarki, jako skonkre­
tyzowany fragment programu budowy so­
cjalistycznego ustroju społecznego w Pol­
sce, pozwoli lepiej i pełniej zaspokoić ma­
terialne i duchowe potrzeby społeczeństwa.

W tym samym duchu i kierunku ukła­
dają się niektóre inne problemy przedsta­
wione w sejmowym przemówieniu pre­
miera P. Jaroszewicza, że wspomnimy na

przykład zapowiedź skoncentrowania u-

wagi rządu na sprawie zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły żywnościowe i w ogóle
konsumpcyjne, czy — sprawa to szczegól­
nie istotna — dokonanie wysiłku, by w

zasadniczy sposób przyspieszyć i ogólnie
usprawnić budownictwo mieszkaniowe.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Polepszenie klimatu

Artykuł dziennika „Prawda”

MOSKWA (PAP) I W artykule tym, poświęco-
nym problemom bezpieczeń­
stwa europejskiego, dziennik
zwraca uwagę, że w r. 1970
uwieńczone zostały znacznym
sukcesem wysiłki podejmo­
wane przez kraje socjalisty­
czne w celu utrwalenia poko­
ju i rozwoju współpracy mię­
dzynarodowej na kontynencie
europejskim.

Przekonującym świadec­
twem tego jest rozszerzenie i
zacieśnienie stosunków przez
kraje wspólnoty socjalisty­
cznej z tymi kapitalistyczny­
mi państwami Europy, które
ze swej strony gotowe są pro­
wadzić politykę rozładowania
napięcia międzynarodowego.
Uległy rozszerzeniu i stały się
bardziej efektywne nie tylko
wewnątrzeurepejskie kontak­
ty gospodarcze i kulturalne,
które rozwinęły się w sposób
bardzo istotny w r. 1970. Zrea­
lizowano szereg wielkich ak­
cji politycznych, których zna­
czenia nie sposób przecenić.
Chodzi przede wszystkim o

podpisanie układów między
ZSRR i NRF oraz Polską i
NRF.

Dziennik podkreśla, że waż­
nym czynnikiem polepszenia
klimatu politycznego w Euro­
pie jest uznanie nienaruszal­
ności granic, jakie ukształto­
wały się na kontynencie, u-

znanie, które znalazło swój
wyraz w układach podpisa­
nych z NRF przez ZSRR i
PRL. Jest to w istocie rzeczy
kamień węgielny bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Wejście w życie układów
między Związkiem Radziec­
kim a NRF oraz między Pol­
ską a NRF — podkreśla
„Prawda” — odpowiadać bę­
dzie niewątpliwie żywotnym
interesom wszystkich państw i
narodów, które witają z za­
dowoleniem taki bieg wyda­
rzeń europejskich.

Już obecnie — można
stwierdzić z całą stanowczo­
ścią — powstały niezbędne
warunki po temu, aby na

gruncie osiągniętych sukce­
sów w dziedzinie rozładowa­
nia napięcia przystąpić do
aktywnego przygotowywania
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji państw.

Można nie mieć wątpli­
wości, że wbrew rozpaczli­
wemu oporowi stawianemu
przez siły reakcji i wojny, na­
rody Europy w nadchodzą­
cym r. 1971 osiągną dalsze
sukcesy w walce o utrwa­
lenie bezpieczeństwa i rozsze­
rzenie pokojowej współpracy
— pisze w artykule zamiesz­
czonym w niedzielę dziennik
„Prawda”.

ZE ŚWIATA

W NIEDZIELĘ kanclerz
NRF W. Brandt opuścił Bonn
1 udał się na 3-tygodniowy
wypoczynek do Kenii.

PREMIER Kanady Trudeau

oświadczył w Ottawie, że jest
zaniepokojony zamiarem rzą­
du brytyjskiego' wznowienia
sprzedaży broni dla rasistow­
skiego reżimu Republiki Po­
łudniowej Afryki.

PREMIER Rumunii I. G .

Maurer, który 5 października
uległ wypadkowi samochodo­
wemu i dotychczas przeby­
wał na kuracji, wznawia dzia­
łalność publiczną.

WOJSKA amerykańskie w

Korei płd. wzmogły ostatnio
swe prowokacje przeciwko
KRLD. 22 bm. wysłały one

grupę uzbrojonych agentów do

rejonu strefy zdemillta ryzowa­
nej, strzeżonego przez poste­
runki Koreańskiej Armii Lu­
dowej. Dywersancl zostali wy­
kryci i ujęci. Znaleziono przy
nich wiele broni.

ZNANY gwatemalski przy­
wódca
J. M.
machu
grupy
no”. 48-letni związkowiec zo­
stał zastrzelony przez niezna­
nych sprawców po opuszcze­
niu swego mieszkania.

PRZEBYWAJĄCY obecnie X

wizytą w Indii radziecki mi­
nister handlu zagranicznego
Patoliczew został przyjęty w

sobotę przez premiera panią
Indlrę Gandhl.

W ZWIĄZKU ze świętami
papież Paweł VI wygłosił
przemówienie do wiernych na

pi. Sw. Piotra w Rzymie. W

przemówieniu swym papież
wezwał do zaniechania metod
gwałtu I przemocy oraz za­
apelował o zbliżenie
narodami.

W OKRESIE świąt
grecka przeprowadziła
towania w Atenach i

____

kach. Zatrzymano wiele osób
które oskarża się o przynależ­
ność do nielegalnych organi­
zacji, działalność wywrotową.

LUDNOŚĆ USA w dniu 1

listopada 1970 r. wynosiła 206,2
min ludzi.

POD HASŁEM „Narodowa
niezawisłość, demokracja i po­
stęp społeczny” trzecia konfe­
rencja ogólnoafrykańskiego ru­
chu młodzieży rozpoczęła
sobotę obrady w Dakarze. W
konferencji blerze udział ok.
300 delegatów licznych orga­
nizacji młodzieżowych Afryki.

związków zawodowych
Denis padł ofiarą za-

osławionej reakcyjnej
terrorystycznej „Am-

między

policja
aresz-

Salonl-

W

to

Zmarł
N. Szwernik

W wieku 83 lat zmarł Nikołaj
Szwernik, wybitny działacz KPZR
i państwa radzieckiego.

Przez wiele lat N. Szwernik był
zastępcą członka, a następnie
członkiem Biura Politycznego KC
KPZR. Przez 14 lat (1930—1944) stał
na czele Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych ZSRR.

W latach 1946—1953 był przewo­
dniczącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Następnie przewo­
dniczył Komisji Kontroli Partyj­
nej przy KC KPZR.

26 bm. na Placu Czerwonym w

Moskwie odbył się pogrzeb N.
Szwernika. Urna z jego prochami
została umieszczona we wnęce
muru kremlowskiego. Na uroczy­
stości pogrzebowej obecni byli:
przew. Rady Ministrów ZSRR A.
Kosygin i inni przywódcy ra­
dzieccy.
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PONIEDZIAŁEK — 16.25 Pro-

gram dnia. 16.30 Dziennik TV. 16.40
Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Echo
stadionu. 18.00 Spacerkiem po ki­
nach. 18.30 Magazyn Postępu Te­
chnicznego. 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Ciepło, zimno, gorąco — felieton.
20.35 Teatr telewizji: Henryk Fiel­
ding „Cnota uciśniona”. Przekład
— Maria Korniłowicz, adaptacja
—- Jan Wilczek, Reżyseria — Kazi­
mierz Braun, scenografia: Xyme-
na Zaniewska, Reż. TV: Barbara
Sałacka, wykonawcy: Krzysztof
Kalczyński, Małgorzata Niemirska,
Krystyna Królówna, Marta Lipiń­
ska, Emilia Krakowska, Maria
Chwalibóg, Stanisława Celińska,
Antoni Pszoniak, Aleksander Se-
wruk, Andrzej Kopiczyński, Ta­
deusz Bartosik,
Dzwonkowski
— -program
Dziennik TV.

jutro.

Aleksander
1 inni. 21.55 Kulig
rozrywkowy. 22.25

22.40 Program na

Piękna pogoda 1 znakomite warunki śniegowe sprawiły, że tegoroczne ferie młodzież spę­
dza na przyjemnej zabawie na powietrzu. Wszystkie górki oblegane są przez dzieci z san­
kami a sztuczne lodowisko nie .może pomieścić łyżwiarzy. Fot. W. Klag

Kierunek działania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wszystko to, a moglibyśmy
wyliczyć oczywiście znacznie

więcej spraw i przykładów,
świadczy o charakterze gene­
ralnych zmian jakie wywołu­
je VII Plenum w życiu całe­
go naszego narodu. Nie trzeba
dodawać, że chodzi tu o do­
niosły, trudny i kompleksowy
proces, którego jedynie punk­
tem wyjściowym było VII
Plenum.

Proces ten składa się z

wielu różnych wątków. Głów­
nym jest przezwyciężanie na­
warstwień tego wadliwego
stylu pracy kierownictwa,
który nadwerężył więź Partii
z masami. Samokrytyka
Partii w tej fundamentalnej
kwestii nie jest samokryty­
ką słów, ale czynów.

Najbardziej w tej chwili cha­
rakterystycznym przykładem o-

wego nowego klimatu politycz­
nego 1 drogi, którą Idziemy, był
przebieg oraz wyniki konsulta­
cji przeprowadzonej przez KC

naszej Partii z załogami pracow­
niczymi. Jak rozwijała się ona 1
co w jej toku postulowali robot­
nicy?

W ciągu stosunkowo bardzo krót­
kiego okresu czasu, tuż przed
świętami, zwrócono się do załóg
105 zakładów produkcyjnych wy­
branych tak by były reprezenta­
tywne dla całości naszej gospo­
darki narodowej. Wśród nich

było 12 zakładów górniczych, 8

hutniczych, 25 maszynowych, 20
z transportu 1 budownictwa, 10 z

chemii, 31 z przemysłu rolno-spo­
żywczego 1 lekkiego. W dyskusji
robotnicy występowali bardzo

Surowe wyroki dla porywaczy

radzieckiego samolotu
MOSKWA (PAP)

W Leningradzie zakończy] się w

czwartek proces grupy przestęp­
ców, uznanych za winnych pod­
jęcia próby napaści na załogę 1

uprowadzenia radzieckiego samo­
lotu pasażerskiego „AN-2”.

Kolegium karne leningradzkle-
go Sądu Miejskiego skazało na

karę śmierci oskarżonych Marka

Dymszyca 1 Edwarda Kużnleco-
wa za to, że w końcu roku 1969

zorganizowali grupę przestępczą,
przygotowywali się do zbrodni­
czego napadu 1 uprowadzenia sa­
molotu zamierzając uciec za gra­
nicę i zdradzić ojczyznę. 15
czerwca br. próbowali oni doko­
nać tego przestępczego czynu za­
grażając życiu pilotów.

Dziewięciu innych uczestników

tej zbrodni zostało skazanych na

kary więzienia od 4 do 15 lat.
Skazani w terminie 7 dni od

wydania wyroku mogą wnieść a-

pelację do Sądu Najwyższego Fe­
deracji Rosyjskiej. O Ile wyrok
zostanie utrzymany w mocy, ska­
zani na karę śmierci mogą skiero­
wać prośbę o ułaskawienie do
Prezydium Rady Najwyższej Fe­
deracji Rosyjskiej.

Spośród 11 skazanych,
stanęli przed sądem
procesie, pięciu — w

Mark Dymszyc — do
aresztowania nigdzie
wali. Czterech z nich było już
uprzednio sądzonych za

pospolite, wśród nich
Kuźnlecow, zatrudniony
talu psychiatrycznym w

którzy
w jawnym
tej liczbie
chwili Ich
nie praco-

zbroclnle
Edwa rd

w szpl-
Rydze.

Pertraktacje

Roczne zadania

przed terminem

duże straty. O-
możliwe było
1 pełnej mobl-

t

W przyszłym tygodniu wyrok
w procesie w Burgos

PARYŻ (PAP)
Jak donosi korespondent AFP

w Burgos, sędzia
nału wojskowego
komunikował w

łudniu obrońcom
patriotów baskijskich, że wyro­
ki w ich procesie zostaną ogło­
szone, najprawdopodobniej w

poniedziałek lub we wtorek.

w sprawie uwolnienia
G. Buchera

śledczy trybu-
w Burgos za-

sobotę po po­
lo oskarżonych

M rożne święta
we Francji

ciągu dni świątecznych ca-W . .

łą Francję objęła fala mrozów.
Spowodowała ona aż 7 wypadków
śmiertelnych.

Trzy przypadki zamarznięcia
na śmierć zanotowano w Bretanii,
gdzie w ciągu ostatnich 2 dni
temperatura spadła do minus 6
st. Celsjusza. |

MEKSYK (PAP)
Rząd brazylijski nadal pro­

wadzi pertraktacje z porywa­
czami, którzy 7 grudnia u-

pro-wadzili ambasadora Szwaj­
carii, Govinni Buchera.

W nocy z soboty na nie-
dzielę przedstawiciele rządu
wezwali kidnaperów, aby
zmienili na innych 13 więź­
niów skazanych na ciężkie
kary, spośród 70, których u-

wolnienia domagają się w za­
mian za ambasadora.

Jednocześnie opublikowane
oświadczenie rządowe stwier­
dza, że władze gotowe są u-

wolnić 70 więźniów politycz­
nych i wysłać ich poza gra­
nice, jeżeli kldnaperzy pójdą
na pewne ustępstwa.

I aktywnie podkreślając swe zado­
wolenie z tej nowej formy stylu

'

pracy kierownictwa. Padały częs-
! to uwagi, że powinien to

( padek precedensowy:
załóg, również w innych
sprawach w przyszłości,
nictwo Partii przed podejmowa­
niem ostatecznych decyzji winno
konsultować się w ten sposób z

• klasą robotniczą.
Co stwierdzali ponadto wyraża-

■jący swoje opinie robotnicy?
A więc przede wszystkim za­

znaczali, że ze zrozumieniem
, przyjmują fakt, iż wygospodaro­

wana na podwyżki płac suma 7
mld przeznaczona jest właśnie na

zasilenie budżetów najskromnlei-
1 szych. Często można było też u-

, słyszeć pogląd, by rozdział sumy
7 mld następował w sposób moż­
liwie maksymalnie skoncentrowa­
ny 1 by brano pod uwagę, jako
podstawę, dochód przypadającv
na głowę członka poszczególnych
rodzin pracujących. Innymi słowy
— już wstępna analiza wyników
konsultacji potwierdza w pełni
ttafność kierunkowych decyzji
VII Plenum w sprawie metody
rekompensowania najmniej zara.

blającym uszczerbków, jakie w ich
budżetach spowodowała niedaw­
na podwyżka cen. Z rzeczywistą,
gospodarską troską o całość na­
szej gospodarki wypowiadali się
też robotnicy na temat rezerw

finansowych państwa. Interesowa­
no się więc w niektórych wypad­
kach czy wydatkowanie sumy 7
miliardów nie spowoduje zakłó­
ceń równowagi rynkowej, a po­
wszechnie stwierdzano, że droga
do poprawy warunków material­
nych wiedzie przede wszystkim
przez wzrost wydajności, lepszą
pracę, ujawnianie rezerw istnie­
jących w zakładach.

Zastanawiając się nad tymi
pierwszymi wynikami konsul­
tacji kierownictwa z klasą ro­
botniczą, a także analizując
treść wystąpień sejmowych,
pokusić się można na niejedną
głębszej natury refleksję. Pier­
wsza z nich brzmi następująco:
nie wystarczy tylko wytyczyć
słuszny generalny kierunek’
punkt ciężkości leży bowiem
w doborze prawidłowych środ­
ków realizacji programu. Pro­
blem demokracji socjalistycz­
nej w rozwoju, a właśnie o to

przecież chodzi, jest prze­
de wszystkim zagadnieniem
współodpowiedzialności. Nie
ma w naszym kraju, szczegól­
nie po VII Plenum, podziału
na rządzących i rządzonych.
W prawidłowo funkcjonują­
cym mechanizmie demokracji
socjalistycznej będącym nieza­
wodnym środkiem umacniania
więzi Partii z masami, mecha­
nizmie, który w warunkach
władzy ludowej daje klasie ro­
botniczej bezpośrednią możli­
wość udziału w zarządzaniu
państwem, każdy człowiek
pracy odpowiedzialny jest za

całość spraw publicznych. Od­
powiedzialność ta sprowadza
się z kolei do jego obywatel­
skiej świadomości i postawy,
której głównym wykładnikiem
jest praca i jej konkretne
wyniki.

Zarysowany program działa­
nia całego narodu i jego lea-
lizacja, oto treść naszej re­
fleksji i naszego działania w

bezpośredniej przyszłości. Dzię­
ki uchyleniu głównych wąt­
ków rozwijającego się proce­
su odbudowy więzi Partii z

masami, w rezultacie lepszej i
efektywniejszej pracy na

wszystkich odcinkach, wzmac­
niamy Polskę. Kreślimy jasny
1 wyrazisty obraz jej pomyśl­
nego jutra. Równocześnie kon­
tynuując naszą politykę mię­
dzynarodową, czerpiąc z nie­
spożytego źródła naszej siły,
jaką stanowi bratni sojusz ze

Związkiem Radzieckim 1 in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi, wykorzystujemy jeszcze

4

być wy-
zdaniem

ważnych
klerow-

lepiej wielką szansę dla kra­
ju, jaka tkwi w materializują-
cym się w Europie systemie
ogólnego bezpieczeństwa.

Taki jest sens naszych obec­
nych poczynań. Taki kierunek
rozmyślań u kresu starego i u

progu nowego roku.
IGNACY KRASICKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
towary wartości półtora miliona

złotych. (HL)
Żegluga Krakowska wykonała

21 bm. zadania na r. 1970 w za­
kresie przewozów 1 przeładunków
towarów. Trzeba dodać, że reali­
zacja zadań odbywała się w III
kwartale w bardzo ciężkich wa­
runkach, ze względu na powo­
dziowy stan wód, co przyniosło
przedsiębiorstwu
drobienie strat

dzięki ofiarności

Uzacji załogi.
Krak. Zjednoczenie Budownic­

twa 23 bm. wykonało przedtermi­
nowo zadania br. Przewiduje się,
że do końca br. załogi przeds'ę-
blorstw KZB wykonają dodatko­
wo prace o wartości około 50 mi­
lionów złotych. (1)

Załoga Miejskiego Przedsiębior­
stwa Zieleni w Krakowie zreali­
zowała na dwa tygodnie
terminem zadania objęte
br.

O wykonaniu rocznego
meldula również Krakowskie Biu­
ro Projektów Budownictwa Ogól­
nego. (tb)

Krakowskie Okręgowe Zakłady
Gazownicze wykonały plan rocz­
ny 14 bm.

Pracownia Konserwacji Za­
bytków wykonała plan roczny w

dniu 15 bm. w budownictwie kon­
serwatorskim 1 w pracowni pro­
jektowej. Plan 5-letnl zrealizowa­
no 15 bm. w budownictwie kon-

serwatorsklm w 105,8 proc, a w

pracowni projektowej w 110,2
proc.

Załoga krakowskiego ZREMB-u
19 bm. wykonała plan produkcji
towarowej.

O wykonaniu zadań rocznych w

dniu 12. XII 1970 r. melduje Od­
dział Krakowskiego Przeds. Spe­
dycji Krajowej. Ekspedycja Rejo­
nowa Jako pierwsza zrealizowała
roczny plan rzeczowy usług spe­
dycyjnych, przekraczając go o

2 392 tony.
Zakłady Transportowe Przemy­

słu Mięsnego już 5 bm. wykonały
plan, realizując usługi transpor­
towe za rok bieżący. Do
br. wykonają dodatkowo
wartości 2 min zł.

Dojdzie
do konfliktu

między Nixonem

a Kongresem?

przed
planem

planu

Święta spokojne

jak rzadko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Idealnych warunków do uprawia­
nia sportów zimowych jakie pa­
nują od ub. wtorku nie notowa­
no w Beskidzie Żywieckim od
lat. święta były też wyjątkowo
spokojne. Wł. Kuglarz, który
przez dwa dni świąteczne pełnił
dyżur w Komendzie Powiatowej
OSP stwierdza, że jego sekcja
nie była wzywana do pożaru.
Dyżurny dworca w Żywcu infor­
muje, że drogowcy utrzymali
przejezdność na wszystkich tra­
sach autobusowych, (k-b)

Pod znakiem wypoczynku
(INF. WŁ.) W rodzinnym gronie,

przy zastawionych stolach więk­
szość krakowian spędziła tego­
roczne święta. Zimowa aura —

śnieg t słońce, zachęcały do spa­
cerów 1 przechadzek. Na rynku
tłoczno było już od rana. Podob­
nie w parkach 1 na Plantach.
Zaroiły się dzieciarnią wszystkie
miejskie pagórki, ze schowków
wyciągaliśmy narty, łyżwy 1 san­
ki.

Nie wszystkim było jednak da­
ne wypoczywać. Nie ustawała
praca w wielu wydziałach kom­
binatu nowohuckiego, dymiły
piece, lała się surówka, nad na­
szym zdrowiem czuwali lekarze

pomocniczy szpitali,
Pełne

bo

końca
usługi

(tb)

ia-l“

na orbicie
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS Informuje, lż w

piątek ZSRR wystrzelił kolejnego
sputnika łączności „Molnia-1“.
Sputnik jest przeznaczony do za­
pewnienia eksploatacji systemu
telefoniczno-telegraflcznej łącz­
ności radiowej na wielkie odle-
łoścl oraz przekazywania progra­
mów telewizji centralnej ZSRR
na punkty sieci „orbita”, rozmie­
szczone na dalekiej północy, na

Syberii, Dalekim Wschodzie 1 w

Azji Środkowej.
Sputnik wszedł na wydłużoną

orbitę eliptyczną, której najbar­
dziej odległy punkt od powierzch­
ni Ziemi w półkuli północnej
znajduje się 39.600 km a punkt
najbliższy w półkuli południowej
— 480 km. Sputnik oblega Ziemię
co 11 godzin 1 52 minuty, kąt na­
chylenia orbity wynosi 65 stopni.

WASZYNGTON (PAP)
Korespondent dyplomatycz­

ny dziennika „Washington
Post” Ch. Roberts pisze 25
bm., że wkrótce dojdzie do o-

strych sporów między admini­
stracją Nixona a Kongresem
w sprawie dalszego stacjono­
wania wojsk amerykańskich
w Europie. Problem ten może
stać się decydującą próbą sił
między Białym Domem a

Kongresem. Prezydent Nixon
obiecał bowiem niedawno so­
jusznikom
NATO, że

utrzymają
wy swych
Natomiast
Partii Demokratycznej w Se­
nacie Mansfield, który już od
dawna domaga się znacznej
redukcji tych wojsk, zagroził
obecnie, że wystąpi z inicjaty­
wą zablokowania środków fi­
nansowych, których domaga
się ministerstwo obrony na

cele utrzymania wojsk ame­
rykańskich w Europie, jeśli
liczba ich nie zostanie rady-,
kalnie zmniejszona. J

amerykańskim w

Stany Zjednoczone
obecny stan liczbo-
wojsk w Europie,

przewodniczący

Słynny «fcro»

nie żyje

NRD i Kuwejt
nawiązały

stosunki konsularne
BERLIN (PAP)

Rządy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i Kuwejtu
postanowiły nawiązać stosun­
ki konsularne. Wynika to ze

wspólnego komunikatu ogło­
szonego równocześnie w Ber­
linie i Kuwejcie.

CIEKAWOSTKI
100-I.ETNIE ARMAT!

ZNALEZIONO
W BIAŁYMSTOKU

W poszukiwaniu eksponatów
dla powstającego w Białym­
stoku muzeum Wojska Pol­
skiego dokonano ostatnio nie­
spodziewanego odkrycia. Obok
cmentarza na tzw. Wzgórzu
Magdaleny znaleziono w zie­
mi 0 pokaźnych rozmiarów
lufy armatnie, pochodzące z

1870 r. Są to ciekawe okazy u-

zbrojenia, stanowiące wcx«iną
próbą armat odtylcowych z

bocznym zamkiem klinowym,

0,5 KM DOM
STANIE W WARSZAWIE

Dobiegają końca prace nad
przygotowaniem terenu pod
budową najdłuższego w War­
szawie, bo aż 500 metrowego
domu mieszkalnego. Obecnie
ekipy budowlane robią wy­
kopy pod fundamenty, które
kładzione będą w styczniu.
Dom ma stanąć w Os. Szmu-
lowizna przy ul. Kijowskiej.
Będzie to budynek 5 kondy-
gnacyjny o kubaturze 130 tys.
m szeic.

WTOREK — 9 .00 Teleferle. 10.00-
10.15 Przerwa. 10.15 Zoltan Karpa-
thy — film prod. węgierskiej.
11.35—16.25 Przerwa. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik TV. 16.40 TV
Ekran Młodych. 18.25 Wszechnica
TV. 19.00 Kronika TV. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Zoltan Karpathy — film prod.
węgierskiej. 21 .25 Wielcy znani 1
nieznani. 22.05 Dziennik TV. 22.20
Przeboje — program rozrywkowy.
23.20 Program na jutro.

ŚRODA — 9.00 Teleferle. 10.00—
10.15 Przerwa. 10.15 Narodziny
Forsyte’a - film z serii: Saga Ro­
du Forsytów. 11 .05—13.00 Przerwa.
13.00 Turniej 4-ch skoczni. 15.30—
15.55 Przerwa. 15.55 Program dnia.
16.00 Program tygodnia. 16.30
Dziennik TV. 16.40 Dla mł. wi­
dzów: Stocznia na stole. 17.15 Ma­
gazyn ITP. 17 .30 „Sąsiedzi” — re­
portaż. 18.00 Obrońcy Stalingradu.
18.30 Model czy eksperyment. 19.00
kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 Narodziny For­
sytha — film Saga rodu Forsy­
tów. 20.55 Świat 70. 21 .35 Trzy ra­
zy muzyka — grają orkiestry PR
i TV. 22 .35 Dziennik TV. 22 .50

Program na Jutro-

CZWARTEK — 8 .00 Teleferle.
10.00—15.40 Przerwa. 15.40 Program
dnia. 15.45 Na szlaku — magazyn
turystyczny. 16.15 Oferty. 16.30
Dziennik TV. 16.45 Dla mł. wi­
dzów: XV Trójmecz Harcerski.
17.45 Kronika. 18.10 Czekanie —

reportaż. 18.40 Rytmy Ameryki
Łacińskiej — program rozrywko­
wy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Przemówienie noworocz­
ne. 20.15 Piosenki z połowy świa­
ta. 21 .10 Książę sezonu — polski
film telewizyjny. 22.10 Melodie
Wielkiego Ekranu. 23.00 Muzyka
taneczna. 23.55 Życzenia noworo­
czne. 0.05 Rozrywkowe programy
sylwestrowe. 2 .45 Program na pią­
tek.

kl. 22 .00 Pogwarkl świąteczne A-
dolfa Dygacza. 22.30 Magazyn spor­
towy. 23.00 Przeżyjmy to jeszcze
raz — Sport 1970. 0.00 Program na

sobotę.

SOBOTA — 9 .00 Teleferle. 10.00—
15.50 Przerwa. 15.50 Program dnia.
15.55 TV Kurs rolniczy. 16.30 Dzien­
nik TV. 16.40 Dla mł. widzów:
„Chłopcy” — film prod. radź. 17.30
Leśny Sylwester — radziecki pro­
gram rozrywkowy. 18.30 Pegaz.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.20 Teatr rozrywki: Michał Ba­
łucki — „Radcy pana radcy". 21 .25
Dziennik TV. 21 .45 „Madame Sans
Gene” — film prod. francusko-
włosko-hlszpańskiej.- 23.20 „Ślady
na śniegu” — program rozrywko­
wy. 23.55 Program na juti'0.

16.30 Wielka gra. 17.28 Pan! Mięcia.
18.20 Estrada Literacka — Strofy
poezji świata. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik TV. 20.05 „Perpetuum
mobile pani Hanki”. 20.35 „Gwiaz­
da szeryfa” — film prod. amery­
kańskiej. 22.05 Magazyn sportowy
22.35 Pro-gram na jutro.

PIĄTEK — 8.55 Program dnia.
9.00 Dla młodych widzów: „Elza z

afrykańskiego buszu" — film prod.
angielskiej. 10.30 Przeżyjmy to

jeszcze raz — Sport 1970. 11.30 Syl­
wetki. 11.45 Dziennik TV. 12.00 Dla
dzieci: Telewizyjny Teatr Lalek.
13.30 Turniej 4 skoczni. 15.3J Syl­
wetki. 15.45 Noworoczne poprawi­
ny. 16.40 Sylwetki. 16.55 Francus­
kie Varlete. 17.20 Kraj. 18.00 W 1-
mieniu brawa. 19.05 Sylwetki. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.05 Film fabularny. 21.45 Sylwet-

niedziela — 8.00 Program
dnia. 8.05 TV kurs rolniczy. 8.40
Przypominamy, radzimy. 9 .00 TV
Klub Śmiałych. 10.00 Złote Wrota
— konkurs piosenek dla dzieci.
11.00 „Nasze lwy” — film prod.
angielskiej. 11 .55 Dziennik TV.
12.10 Pierwsza niedziela po wolnie
— reportaż dok. -sportowy. “2.30
Film fab. 14 .00 Przemiany. 14 .30
Dla dzieci: Włodzimierz Goldfeld
— NIEZAPOMINAJKI. 15.30 Dziś
Partita. 16.00 Dialogi hlstoryczne.

1 personel
Pogotowia Ratunkowego,
ręce roboty mieli kolejarze,
chociaż w pierwszy dzień świąt
ruch był mały, w drugim dniu
„wędrówki ludów" rozpoczęły się
na dobre. Wiele roboty, razem ze

śniegiem, spadło na personel
KPK. Awarie usuwane były jed­
nak stosunkowo szybko, a tam,
gdzie przerwy w komunikacji
tramwajowej, głównie na skutek
zerwanych przewodów 1 zamarz­
niętych zwrotnic były dłuższe —

pasażerowie przewożeni byli au­
tobusami. Sporo roboty miel!
także krakowscy taksówkarze, a

najczęstszym docelowym przy­
stankiem była ulica Franciszkań­
ska. Wszystko zaś dlatego, te w

tych właśnie dniach marsz wesel­
ny brzmi ponoć najwcselej, zwia­
stując
wspólną

(Inf.
śniegu
drogowa ma obecnie pełne rę­
ce roboty. W walce ze śnie­
giem i gołoledzią brało
dział ponad 121 pługów, blis­
ko 100 mechanicznych pias­
karek, ponad 50 samochodów
z ręcznym posypywaniem i

ponad 500 robotników.
Padający niemalże bez

Drzerwy śnieg utrudniał pra­
cę drogowcom, niemniej
wszystkie drogi otwarte by­
ły dla ruchu. Na wielu od­
cinkach — zwłaszcza dróg lo­
kalnych — warunki jazdy
były bardzo ciężkie i autobu­
sy PKS kursowały z dość
znacznymi opóźnieniami, (ans)

długą, różami
życiową drogę.

Wł.). Obfite
sprawiły, że

usłaną,
(wp)

opady
służba

U-

Zawiadomienie

DOKP - Kraków

Oddział Ruohowo-Handlowy PKP
w Krakowie zawiadamia, że z po­
wodu robót drogowych na od­
cinku Lachowice — Hucisko w

dniach 29 1 30 grudnia 1970 r. od

godz. 7 .25 do 14.55, wstrzymuje
się kursowanie następujących
pociągów pasażerskich na odcin­
ku Sucha Beskidzka — Hucisko:
nr 1125 x Suchej Besk., odj. godz.
7.52, nr 1122 z Żywca, odj. godz.
7.39, nr 43224 z Żywca, odj. godz.
9.40, nr 1127 z Suchej Besk., odj.
godz. 11 .27, nr 1124 z Żywca, odj.
godz. 12.59, nr 1135 z Suchej Be«k.,
odj. godz. 11.47.

Podróżni na tym odcinku będą
przewożeni autobusami PKS.

Wypadki
(Inf. wł.). 26 bm. autobus po­

spieszny linii Warszawa — Kryni­
ca potrącił w Tarnowie na ul.
Krakowskiej przechodzącą przez
jezdnię
zmarła
ku. Na

padłzr r__r_____ __

Przemyśla do Szczecina 1 poniósł'
śmierć pasażer. (Orl.) .

69-letnlą kobietę, która
w 1,5 godziny po wypad-
praedmleśdu Rzędzln wy-
pocdągu pospiesznego z.

29XII1970—3I1971

WTOREK — 19.15 Program dnia.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.06 Perspektywy. 20.35 Spotkanie
z Warszawą. OTV Warszawa na

ekranie. 21.35 24 godziny. 21.45 Ki­
no wersji oryginalnej — „W mat­
ni”. 22.35 Program na środę.

ŚRODA — 19.15 Program dnia.
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV,

„Biała niedziela” — film.
„Badacze wulkanów” — film.
Ratujemy dzieła sztuki — z

cyklu: Nauka 1 kamera. 21.15 24 go­
dziny. 21 .25 Kino wersji oryginal­
nej: „Bonheur Conjugal”. 21.50
Program na czwartek,

19.20
20.05
20.30
20.45

CZWARTEK — 19.18 Program
dnią. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Przemówienie nowo­
roczne. 20.15 Sylwester naszych są­
siadów: Moskwa — Berlin — Pra­
gą. 24 .00 Życzenia noworoczne. 0.05
Program sylwestrowy. 1 .05 Pro­
gram na piątek.

PIĄTEK — 17 .55 Program dnia.
„Dom” — film prod. polskiej.
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
Teatr TV: „Orzeł na dachu”.
„Kariera Buster Keatona’ —’

film. 22 .05 Program na sobotę.
BOBOTA — 18.45 Program dnia.

13.50 Świat w kamerze naszych re­
porterów. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 „Planeta Ocean” —

film oświatowy. 21 .20 24 godziny.
21.30 IX symfonia L. v Beethove-
na w wykonaniu orkiestry sym­
fonicznej Filharmonii w Los An­
geles. 22.40 Program II proponuje.
22.50 Program na niedzielę.

NIEDZIELA — 17.45 Program
dnia. 17 .50 „Azyl” — film fab.
prod. amerykańskiej. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 Stu-
dio-63 „Pan Tadeusz”. 20.55 Ro­
manse stare 1 nowe. 21.30 II pro­
gram z cyklu: Galeria sztuki —

Od romantyzmu do symbolizmu.
22.15 Refleksje na dobranoc. 22.20
Program na wtorek.

Jak donosi agencja Reutera, tuż

przed świętami zmarł w zapom­
nieniu w Monachium słynny „Ci­
cero”, agent hitlerowskiego wy­
wiadu, który pracując w ambasa.
dzle brytyjskiej w Ankarze prze­
kazał Niemcom w czasie II woj­
ny światowej szereg ważnych do­
kumentów. „Cicero”, którego
prawdziwe nazwisko brznilało E-

lyesa Bazna był kamerdynerem
brytyjskiego ambasadora w An­
karze w latach 1943—45. Wywiad
niemiecki za cenę miliona turec­
kich funtów odkupił od niego ko­
pie tak ważnych dokumentów jak
plany Inwazji aliantów zachod­
nich w Normandii czy też doku­
mentów związanych z konferen­
cją w Teheranie między Stalinem,
Churchillem 1 Rooseveltem. Łącz­
nia „Cicero" przekazał hltlerow-.
oom ok. 400 fotokopii.

Po wojnie „Cicero” osiedlił się
w Monachium 1 przez długi czas

bezskutecznie ubiegał się o uzy­
skanie stałej renty od rządu za-

chodnioniemlecklego.

Wieńce na grobach
w 52 rocznicę

Powstania Wielkopolskiego
W dniu 27. XII. z okazji

obchodów 52 rocznicy Pow­
stania Wielkopolskiego 1918'19
delegacja weteranów powsta­
nia i Prezydium Zarządu O-
kręgu ZBoWiD Kraków zło­
żyła wieńce na Grobach Żoł­
nierzy Radzieckich i na Pły­
cie Nieznanego Żołnierza w

Krakowie.

Postęp w rozmowach

na temat

Berlina zachodniego?
BONN (PAP)

Rząd federalny oczekuje, że w

pierwszej połowie przyszłego roku
zostanie osiągnięte „zadowalają­
ce uregulowanie” problemu Ber­
lina zachodniego.

W wywiadzie dla rozgłośni
„Siiddeutscher Rundfunk” rzecz­
nik rządu NRF Conrad Ahlers o-

śwladczył w niedzielę, lż możli?
we jest osiągnięcie postępu w ro­
kowaniach ambasadorów czterech
mocarstw. już w styczniu.

Bilans 25 Sesji ONZ

DOKUMENTY

0 DONIOSŁEJ WADZE

P
rzed paroma dniami w Nowym Jorku dobiegła
końca jubileuszowa XXV Sesja Zgromadzenia O-
gólnego Narodów Zjednoczonych. W toku długich,
bo dziesięciotygodniowych debat 1 konsultacji w

poszczególnych grupach roboczych — wypracowa-
'

no szereg rezolucji, które uzyskały placet Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, a więc stały się dokumentami, któ­
re poszczególne państwa członkowskie ON£ powinny
wcielać w życie. Przebieg tegorocznych obrad wykazał
niezbicie, że — mimo istniejących jeszcze pewnych nie­
dociągnięć, ONZ spełnia w świecie ważną i pozytywną
rolę. Do takiego stwierdzenia upoważniają przyjęte przez
Zgromadzenie Ogólne rezolucje, które mają charakteiąpo-

; stępowy. A oto,-bilans tegorocznej sesji:
® Dokumentem nr 1 jest deklaracja o umocnieniu mię­

dzynarodowego bezpieczeństwa. Deklaracja ta składają­
ca się z 26 punktów ustanawia zasady postępowania
państw w stosunkach międzynarodowych. Dokument
wzywa państwa do powstrzymywania się we wzajemnych

j; stosunkach od groźby użycia siły, zaleca ustanowienie
< ‘skutecznego systemu bezpieczeństwa zbiorowego, wzywa

ido zaprzestania wyścigu zbrojeń. Przyjęcie deklaracji,■̂której inicjatorem był w imieniu ZSRR A. Gromyko na

'poprzedniej Sesji ONZ — jest jeszcze jednym zwycię­
stwem konsekwentnej polityki państw naszego obozu.

F® Dużą wagę ma przyjęty przytłaczającą większością
głosów układ o zakazie umieszczania na dnie mórz i 0-
ceanów broni jądrowych i innych rodzajów broni maso­

wej zagłady. Przyjęcie tego dokumentu — opracowanego
(przez Komitet Rozbrojeniowy w Genewie — stanowi dal­
szy krok w kierunku powstrzymania wyścigu zbroień. O-
fbecnie — zgodnie z zaleceniami ONZ — układ ten wi­
nien być podpisany przez jego depozytariuszy, a następ­
nie ratyfikowany.

r.. * ■^ed”1a z r?,z?1HCx1 Zgromadzenia Ogólnego dotyczy
■-likwidacji wszelkich form kolonializmu. Waga tego do-
/ uchwalonego w 10 rocznicę przyjęcia przez

i©NZ deklaracji w sprawie przyznania niepodległości kra-
. jam kolonialnym — polega głównie na tym, że po raz

pierwszy ONZ przyznało narodom kolonialnym — p r a-

W o do walki zbrojnej o niepodległość. Dławienie ruchów
. narodowo-wyzwoleńczych uznane zostało za akt przestep-

4® Przeclwko tej rezolucji głosowały
.USA W. Brytania, Portugalia. Australia i RPA, a wiec —

.pańs.wa, które z reguły występują przeciwko wszelkim
rezolucjom dotyczących walki z kolonializmem.
V • Zgromadzenie Ogólne podjęło też kilka istotnych re­

wolucji w związku z sytuacją na Bliskim Wschodzie. M.
Jin. dokument zalecający przedłużenie na dalsze 3 miesiące
.rozejmu nad Kanałem Sueskim. Uchwalono też rezolucję

^wzywającą Izrael do zaprzestania naruszania praw czło-
yWieka wobec ludności arabskiej na okupowanych tere-
1 nach. Dane świadczące o stosowaniu przez Izrael aktów
terroru przeciwko ludności arabskiej przedłożyła specjal­
na misja ONZ.

® Zgromadzenie Ogólne potępiło Jeszcze raz wszelkie
. 'przejawy nazizmu, rasizmu i apartheidu. Wszystkie pań­

stwa członkowskie ONZ wezwane zostały też do ściga­
nia, karania oraz ekstradycji przestępców wojennych 0-
raz osób winnych zbrodni przeciw ludzkości. Te państwa,
które nie przystąpiły jeszcze do konwencji o nieprzedaw-
nianiu zbrodni wojennych — mają to uczynić w jak naj­
szybszym czasie.

© Jedna z rezolucji ogranicza bezpośrednio zakusy
państw imperialistycznych. Uchwalony bowiem dokument
stwierdza, że każdy kraj i naród posiada pełne i wyłącz­
ne prawo do dysponowania swoimi bogactwami natural­
nymi.

A. STANOWSKI
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PLANY I ZADANIA POLITECHNIKI NA ROK 1970/71

p
olitechnika Krakowska kształci obe­
cnie młodą kadrę przyszłych spe­

cjalistów na studiach dziennych
magisterskich (5-letnich) i od nie­
dawna wprowadzonych studiach

zawodowych (4-letnich), które obejmują co­
raz większą ilość specjalności. Przyszli ma­
gistrowie przeznaczani są do pracy w jed­
nostkach studialnych i zapleczu naukowo-

badawczym przemysłu oraz szkolnictwa. Ab­
solwenci studiów zawodowych, to przyszli
projektanci typowych konstrukcji oraz kierow­
nicy produkcji, czyli ruchu. Pierwsi winni po­
siadać większy zasób wiedzy podstawowej,
teoretycznej - drudzy więcej wiadomości

praktycznych.

rozumienia muszą być zaktuali­
zowane i dostosowane do planów,
te zaś z kolei dostosowane do tre­
ści porozumień. Konieczne staje
się też zawarcie nowych porozu­
mień na odcinkach pracy nauko­
wej szczególnie ważnych gospo-
daiczo.

KSZTAŁCENIE
MŁODEGO NARYBKU

GAZETA KRAKOWSKA

gromnej większości na wsi — by
zorientować się, jak dużo jeszcze
jest w tej dziedzinie do zrobienia.

Dużo praktycz­
niejsze i esls-
tyczniejsze ani­
żeli papierowe,
tą opakowania z

folii. Niestety
mamy ich zbyt
mało. Sytuacją
poprawi znacznie
uruchomienie no­
wej walcownifo­
lii (na zdjęciu), w

Zakładach Metali
Lekkich w Ką­
tach.
CAF — Fot.

Olszewski
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INSTYTUT
OSADZONY
NA ZIEMI

EWA OWSIANY

0

' W związku z tym wyłania
żię kilka konkretnych zadań,
które uczelnia musi rozwiązać
w bieżącym roku akademic­
kim. W pierwszym rzędzie za­
chodzi konieczność ustalenia
jakie specjalności należy pro­
wadzić, aby absolwent praco­
wał zgodnie z uzyskanym wy­
kształceniem. Należy również

/©kreślić w ramach jakich stu­
diów (magisterskich czy zawo­
dowych) powinny być one rea­
lizowane, względnie ustalić, w

jakich proporcjach włączyć je
do programu obu typu stu­
diów. Musimy też przeorgani­
zować plany studiów wprowa­
dzając w większym wymiarze
godzin te formy zajęć (ćwicze­
niowych, projektowych i labo­
ratoryjnych), które rozwijają
samodzielność pracy studenta.
[Zmiany te łączą się z koniecz­
nością opracowania kompletu
[odpowiednich skryptów i pod­
ręczników dostosowanych tre-
I ścią do programów ramo­
wych poszczególnych przed­
miotów.

I Reorganizując atrukturę dydak­
tyczną studiów dążymy również
w tym kierunku, aby etudentów
sbliżyć bardziej do praktyki In­
żynierskiej, przyszłego środowi­
ska pracy. Pragniemy uściślić
kryteria dotyczące tematyki prac
pnejiciowycb 1 dyplomowych
Pod kątem ich maksymalnej uży­
teczności dla przemysłu. To samo

tyczy się praktyk, które oparte
o przemyślane programy powin­
ny wprowadzić studenta w krąg
jego przyszłej pracy zawodowej,
uzupełniając wiedzę zdobytą w

uczelni. Do tego celu konieczna
jest ścisła współpraca zakładów

przemysłowych z Politechniką,

zainteresowanie I opieka nad

praktykantami nie tylko ze stro­
ny uczelni.

Wychowaniu obywatelsko-
politycznemu służyć ma ró­
wnież odpowiednio szeroko u-

względniony w programach,
zestaw przedmiotów z zakre­
su nauk społecznych i podstaw
nauk politycznych.

NOWE KRYTERIA

POLITYKI NAUKOWEJ

Zasadniczym zmianom ulega
obecnie dotychczasowy system
planowania i prowadzenia prac
badawczo - naukowych. Kie­
rujemy się
współpracy
planowania
pod kątem
ki narodowej. Nie chcemy o-

pracowań częściowych, nie
prowadzących do wdrożenia
wyników badań i ich pełnego
zastosowania. Koncentrujemy
się na mniejszej ilości tema­
tów, ale za to najważniejszych
i najbardziej potrzebnych dla
intensywnego rozwoju gospo­
darki. Dlatego budowa planu
zadań uczelni na nową 5-latkę,
jak też szczegółowego planu
na rok 1971 i rozpoczęcie pra­
widłowej jego realizacji sta­
nowi dziś jeden z naszych pod­
stawowych celów.

Z budową planów badań łączy
się weryfikacja porozumień o

współpracę Politechniki z jednost­
kami gospodarki narodowej. Po­
nieważ każdo porozumienie za­
wiera tematykę prac badawczych
realizowanych przez uczelnię lub

Przy jej udziale na rzecz danej
jednostki, przeto wszystkie po-

Aktualne zadania uczelni u-

względniają również potrzebę
stałego podnoszenia kwalifi­
kacji inżynierów na studiach
podyplomowych oraz rozwoju
kadry naukowej przez asysten­
turę i studia doktoranckie.
Kontynuując istniejące studia
podyplomowe i doktoranckie
odczuwamy pilną potrzebę
szybkiego sporządzenia planu
ich dalszego rozwoju. Anali­
za odcinków deficytowych pod
względem kadrowym w nau­
ce względnie działów techniki
podlegających największemu
i najszybszemu rozwojowi, po­
zwoli na stworzenie nowych
kierunków nie w sposób przy­
padkowy lecz przemyślany 1
dający przez to większą rę­
kojmię osiągnięcia zamierzo­
nych efektów.

UTRWALANIE

NOWEJ STRUKTURY

tu zasadą ścisłej
z przemysłem —

zadań naukowych
potrzeb gospodar-

Od początku bieżącego roku
akademickiego Politechnika
Krakowska przeszła z rozdrob­
nionej struktury katedralnej
na bardziej kompleksową
strukturę instytutową, która
umożliwia szersze ujęcie tak
nauki, jak i dydaktyki zgod­
nie z wymaganiami dzisiejszej
techniki i jej, o wiele bardziej
niż dawniej, złożonej proble­
matyki. Instytut pozwala też
na osiągnięcie pożądanej jed­
ności nauk 1 nauczania w du­
żo większych zespołach ludzi
zajmujących się już nie po­
szczególnymi przedmiotami —

lecz całymi specjalnościami.
Struktura Instytutowa pociąga

aa sobą szereg zmian i wymaga
wiele pracy oraz wysiłków nad
Jej utrwaleniem. Polega ona na

wypracowaniu nowoczesnych form
działania w zakresie zadań u-

czelni, jak też na wielu czynnoś­
ciach administracyjnych związa­
nych z reorganizacją.

W roku bieżącym proces reor­
ganizacji musi być ostatecznie
kończony.

za.

ROZWÓJ BAZY

DYDAKTYCZNO-

NAUKOWEJ

PRZEDSTAWIAMY DELEGATÓW
NA WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĘ
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZĄ PZPR

REPREZENTANTKA

KOBIECEJ ZAŁOGI

HALINA CZECH

W „Wawelu” pracuje
idąc w ślady matki podjęła tu

pracę w 1945 r. Wcześniej była ro­
botnicą zakładów cukierniczych
„Kryształ”. Wiele lat sprawowa­
ła funkcję I sekretarza OOP (do
Partii należy od 1948 r.), wchodzi
w skład Egzekutywy KZ, jest
członkiem KD PZPR, przewodni­
czy zespołowi partyjnemu do pra­
cy wśród kobiet dzielnicy Grze­
górzki. Była delegatką na V Zjazd
PZPR.

Z racji pracy zawodowej i dłu­
goletniej działalności partyjnej
tow. Czech doskonale zna proble­
my i bolączki pracujących kobiet.

Dużym udogodnieniem dla nas
— matek i żon byłby dalszy,
bardziej wszechstronny rozwój
różnego rodzaju usług. Np. bar-

75 proc, załogi krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego „Wawel”
stanowią niewiasty. Pracownice tej
„słodkiej” fabryki,
Grzegórzek
konferencji brygadzistka z

przy ul.

już 25 lat,

niewiasty. Pracownice
kobiety pracujące

reprezentować będzie na

zakładu
Wrocławskiej Halina Czech.

dzo cenimy sobie usługi w rodza­
ju prasowalni bielizny — ileż cza­
su i wysiłków zaoszczędza się nso-

gąc skorzystać z pomocy takiego
punktu. Niestety z usługami w

Krakowie wciąż nie jest najlepiej,
szczególnie w nowych osiedlach.
Widzę to chociażby na przykła­
dzie swego najbliższego otoczenia.
Przy ul. F. Nullo stale przyby­
wają nowe bloki, a pawilon han­
dlowo-usługowy jest tylko jeden,
ten, który wybudowano wówczas,
gdy zaczęło powstawać osiedle

przy tej ulicy.
O potrzebach kobiet pracują­

cych trzeba mówić i nie tylko
mówić. Chclalabym by ten temat
znalazł szerokie odbicie w dys­
kusji na konferencji wojewódz­
kiej. 1^8)

Pomyślna realizacja wszyst­
kich naszych planów zależy w

znacznym stopniu od unowo­
cześnienia bazy dydaktyczno-
naukowej, zaplecza laborato­
ryjnego i socjalno - bytowe­
go. Wielki plan rozbudowy i
wyposażenia Politechniki Kra­
kowskiej będzie w tym roku
pieczołowicie realizowany na

terenie dotychczasowym i
przygotowywany do realizacji
na nowo pozyskanych tere­
nach b. lotniska w Czyżynach.
Obecnie bowiem wszystkie na­
sze obiekty (łącznie z nie ukoń­
czonymi jeszcze) tworzą w su­
mie trzecią część tej kubatu­
ry jaka wymagana będzie za

lat około 15.
Jak widać, program zadań

Politechniki Krakowskiej na

rok 1970/71 jest rozległy. Jed­
nakże panujący entuzjazm, u-

miłowanie zawodu
i dydaktyka wśród
zwala wierzyć, iż
wanie końcowych
wypadnie pozytywnie i że roz­
poczynając przyszły sezon a-

kademicki będziemy mogli
uznać obecny rok za przepra­
cowany zgodnie z planem.

naukowca
kadry po-
podsumo-
wyników

JEDEN Z BUDOWLANYCH

WŁADYSŁAW SZUBA

Pochodzi z Kieleckiego, z rodziny ro­
botnika rolnego. W latach międzywo­
jennych i podczas wojny trudnił się
różnymi zajęciami, jako że o pracę nie
było wówczas łatwo. Pierwsze doświad­
czenia działacza społecznego zdobywał
przed wojną w „Wiciach”. W okresie
okupacji należał do Batalionów Chłop­
skich.

przywędrował
pracuje w tej

Do Nowej Huty
w1955r.idodziś_
samej brygadzie, w której wów­
czas zaczynał. Jako robotnik no­
wohuckiego przedsiębiorstwa u-

zupelnił wykształcenie podstawo­
we I zdobył kwalifikacje zawodo­
we.

Tow. Władysław Szuba, delegat
na Wojewódzką Konferencję Par­
tyjną, jest zbrojarzem — bryga­
dzistą w Zarządzie Produkcji E-
lementów Budowlanych Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miejskiego
w Nowej Hucie. Będąc aktywistą
partyjnym (wchodzi w skład KZ
i Egzekutywy POP, jest człon­
kiem Dzielnicowego Zespołu
Kontroli Społecznej) wiele wy­
siłku i energii pośivięca działal­
ności w innych organizacjach.
Przewodniczył Zarządowi Dziel-

nicowemu SAiW, a obecnie jest
wiceprzewodniczącym Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury Świec­
kiej w Nowej Hucie.

Zdaniem tow. Szuby poważnych
innowacji wymaga
downictwa. Pewne
wości powstają już
nowania. Efekty
inwestycyjnych
gdyby inwestor
konsultowali się jeszcze przed za­
twierdzeniem
robót.

— Leży mj
kontynuował
rozwój TKKS, który może odgry­
wać doniosłą rolę w wychowaniu
społeczeństwa. Myślę o uniwer­
sytetach dla rodziców, o podejmo­
waniu problemów etyki i moral­
ności socjalistycznej. (zg)

dziedzina bu-
nieprawidło-

w czasie pla-
przedsięwzięć

byłyby lepsze,
i wykonawca

planu i podjęciem

bardzo na sercu —

IV. Szuba — dalszy

Wiemy dobrze, jak wielkie znaczenie dla in­
tensyfikacji produkcji rolnej posiada po­
stęp w dziedzinie wiedzy rolniczej. Cho­
dzi tu przy tym nie tylko o praktycznie u-

żyteczne badania naukowe, podejmowane
przez wybitnych specjalistów w laborato­

riach wyższych szkół rolniczych bądź też w rolni­
czych zakładach doświadczalnych. O tym bowiem, w

jakim stopniu nowoczesna myśl naukowa w zakresie
wysokowydajnych metod uprawy roślin czy hodowli
zwierząt zostaje wdrożona do praktyki, decyduje tak­
że poziom oświaty rolniczej wśród szerokich
kręgów wiejskiej społeczności.

JAKIE WNIOSKI...

„.wypływają z dotychczaso­
wych doświadczeń w zakresie
realizacji programu „Wszyscy
uczymy się zawodu”?^

Dalszy rozwój akcji krze­
wienia oświaty rolniczej
wśród młodzieży wiejskiej
musi odbywać się w oparciu
o dokładne rozeznanie potrzeb
w postaci konkretnego, per-

środki naukowe to pierwsze ogniwo
w formującym się obecnie w Polsce

systemie upowszechniania postępu
rolniczego. Rzeczą naukowców jest
opracowanie wzorów, które po

sprawdzeniu i adaptacji do regionalnych wa­
runków i potrzeb rolnictwa w zakładach do­
świadczalnych, przekazywane są ośrodkom

rolniczej informacji, pracownikom terenowej
służby rolnej — a wreszcie producentom.

PROBLEMY OŚWIATY ROLNICZEJ

WSZYSCY UCZYMY SIĘ
ZAWODU

Paląca aktualność powyższej
prawdy stanęła u podstaw o-

gólnokrajowej kampanii pod
hasłem „Wszyscy uczymy się
zawodu” — podjętej wspólnie
przez Zarząd Główny ZMW,
Ministerstwo Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego oraz Minis-
sterstwo Rolnictwa. Postawiła
sobie ona za cel objęcie jak
największej ilości wiejskiej
młodzieży wszelkimi formami
kształcenia zawodowego — w

szczególności zaś odpowiednie
przygotowanie fachowe do za­
wodu rolnika tych wszystkich
młodych ludzi, którzy pozo­
staną na wsi i przejmą po
swych rodzicach gospodarstwa.

O doniosłości tego problemu
przekonać nas może jedna choć­
by Informacja statystyczną. . yj.ą
blisko 43 000 absolwentów wiej­
skich szkół podstawowych regionu
krakowskiego w roku 1969/70, dal­
szą naukę w szkolnictwie po­
nadpodstawowym podjęło 27 957
młodych ludzi, czyli, około 65 proc.
Blisko 15000 młodzieży ukończyło
zatem swą edukację na szkoło

podstawowej. Oznacza to iż w

naszej wsi wzrastają — zamiast
maleć — szeregi niewykwalifiko­
wanej siły roboczej, której per­
spektywiczna przydatność dla 1 n-

tensywnie rozwijającej się
gospodarki kraju jest po prostu
znikoma. Jeśli zaś przypomnimy,
że stosunkowo niewielki procent
młodzieży wiejskiej, podejmującej
naukę w szkołach ponadpodsta­
wowych kształci się w specjal­
ności rolnika — otrzymamy obraz
sytuacji, sygnalizującej pewne re­
alne niebezpieczeństwo dla na-

rzego rolnictwa. Jest nim per­
spektywa braku odpowiedniej ilo­
ści fachowo pras gotowa­
nych spadkobierców gospodarstw
rolnych.

Dla przeciwdziałania tym
niekorzystnym procesom —

wprowadzono w naszym kraju
przepisy, w myśl których wa­
runkiem przejęcia w spadku
gospodarstwa rolnego ma być
ukończenie jednej z podstawo­
wych form oświaty rolniczej.
Rygorystycznemu ich
przestrzeganiu towarzyszyć
musi jednak szeroko zakrojo­
na akcja społeczna na rzecz

___________________ ,

krzewienia oświaty rolniczej zyskaniu świadectwa szkoły^pod-
wśród wiejskiej młodzieży, stawowej i pozostających w o-

(42)

WANDA WĄSOWSKA

(42)
— Dziwne. Widocznie nie chce się

odrywać od pracy. Dobrze, zdążę mu

jytro pogratulować.
Odłożył przeglądaną gazetę i wte­

dy właśnie spostrzegł na pierwszej
stronie przemówienie prezydenta
wygłoszone na wiecu antyalkoholi-
ków. „Ma staruszek energię" — po­
myślał przesuwając wzrokiem po
szpaltach druku. Trafił na fragment,
który przykuł jego uwagę. Cóż za

brak logiki! Przeczytał jeszcze raz

ten urywek: „Z przerażeniem pa­
trzę na przejawy najniższych in-
stynków u olbrzymiej części nasze­
go społeczeństwa, która z zachwytem
przygląda się otumaniającym wido­
wiskom, jakimi są mecze rugby, tej
ordynarnej, prostackiej gry, godnej
tylko pijaków. Wznoszę ten kielich
(Doron uśmiechnął się ironicznie) za

to, żeby było u nas więcej szpitali,
kościołów i szkól, a mniej pijaków!.

LESZEK POLONY

Inaczej bowiem ich społeczny
i ekonomiczny cel nie zosta­
nie zrealizowany,

EFEKTY NIEWSPÓŁMIERNE
DO POTRZEB

Przed kilku tygodniami Prę­
ty di um Zarządu Wojewódzkie­
go ZMW dokonało oceny I e-

tapu realizacji programu
„Wszyscy uczymy się zawodu”
na terenie regionu krakows­
kiego. Dla przedstawienia
Czytelnikom uzyskanych re­
zultatów posłużymy się paro­
ma liczbami.

Na przestrzeni ostatniego
roku osiągnięto wzrost liczby
uczniów w szkołach przyspo­
sobienia rolniczego i zasadni­
czych szkołach
350 osób. Liczba
przysposobienia
zwiększyła się w

do ubiegłego roku
1087, a ich uczestników z 8765
do 9677. Poprawił się także
wskaźnik „sprawności” nau­
czania w ZPR-ach.

rolniczych o

zespołów
rolniczego

stosunku
z 1020 do

Tyle o podstawowych formach
kształcenia rolniczego. Dla uzupeł­
nienia obrazu dodajmy, iż około
750 osób skierowano do punktów
dokształcania w zakresie szkoły
podstawowej, że zorganizowano 4

kursy dla 150 osób przy udziale
Zakładu Doskonalenia Zawodo­
wego, wreszcie — że kursy dla
traktorzystów rozpoczęło w tym
loku 1050 osób, a więc blisko 300
więcej, niż w roku ubiegłym. I-

stotnym osiągnięciem jest także
uruchomienie filii Techników Rol­
niczych dla absolwentów SPR 1
zespołów PR w . Piotrkowicach 1

Droglijj. W niedługim czasie roz-

pocznie również pracę filia w

Łącku.
Jednakże powyższe rezultaty nie

mogą w pełni zadowolić. Wystar­
czy zestawić je z orientacyjnymi
potrzebami w zakresie kształcenia
rolniczego, których dobitną mia­
rą jest choćby wspomniana liczba
15 tysięcy młodych ludzi rocznie,
kończących swą edukację po u-

spektywicznego planu Ilościo­
wego. Plan taki — w postaci
wykazu młodzieży, którą trze­
ba przeszkolić w zakresie tej
czy innej formy oświaty rol­
niczej — musi posiadać każda
gromadzka rada narodowa,
każde kolo ZMW. Dotychczas
bowiem operujemy liczbami
jedynie w odniesieniu do całe­
go regionu, brak nam nato­
miast orientacji w potrzebach
konkretnej gromady czy wsi.
Nie dysponujemy także szcze­
gółową oceną sieci szkół rol­
niczych 1 prawidłowości jej
rozmieszczenia. Wiemy zaś
skądinąd, że nawet w niektó­
rych powiatach o typowo rol­
niczej specyfice, sprawa ta wy­
gląda niedobrze.

Realizacja ustalonych na wstę i

pie zadań ilościowych — czy
to w zakresie zapewnienia peł­
nej rekrutacji do działających
już SPR czy ZSR czy też w dzie­
dzinie rozszerzenia dotych­
czasowej sieci szkolenia rolnicze­
go — wymagać będzie z kolei ści­
słego współdziałania wszystkich
zainteresowanych Instytucji 1 or­
ganizacji. Jest bowiem rzeczą o-

czywistą, iż program przerasta
swymi rozmiarami możliwości sa­
mego
skiej.
Idąca
tracji,
skiej,
kich instytucji, obsługujących rol­
nictwo. Zainteresowanie wszyst­
kich powyższych partnerów oma­
wianym problemem jest jak do­
tychczas bardzo nierównomierne.

Przed aktywem ZMW szcze­
bla gromady czy wsi stoi zaś
przede wszystkim zadanie pro­
wadzenia codziennej pracy
wychowawczej w środowisku
wiejskiej młodzieży. Jej celem i
musi być przezwyciężenie o-

biegowych opinii o nieatrak-
cyjności zawodu rolnika,
kształtowanie przekonania o

konieczności zdobywania wie­
dzy i podnoszenia swych zawo­
dowych kwalifikacji. Takie są
bowiem perspektywiczne po­
trzeby naszej gospodarki naro­
dowej, wreszcie — taki jest
przecież indywidualny
Interes każdego młodego człon­
ka wiejskiej społeczności.

wstrzemlęźliwości 1 mniej
się ordynarnymi widowi-

WięceJ
upajania
skami!“.

Doron
zetę.

Kiedyż
czą się trochę logiki?
normalną, że dziś mówią jedno, a

Jutro zupełnie coś przeciwnego, ale
żeby tego samego dnia... Stary cał­
kiem stracił poczucie czasu.

— Panie generale, prezydent pa­
na prosi.

— Co-o?
— Prezydent pana prosi.
Doron wytarł spocone czoło. Chy­

ba naprawdę istnieje telepatia, Jeśli
wystarczy tylko pomyśleć...

— Słucham, panie prezydencie.
— Generale, cały dzisiejszy dzień

rozmyślałem o pańskim bezbożnym
dublowaniu 1 modlę się, aby mi Bóg
wybaczył mój grzech.

W słuchawce trzeszczało tak, że
Doron ledwie słyszał głos prezyden­
ta.

— Panie prezydencie! — Zawołał.
— Ja nie mogę pana zrozumieć! Bar­
dzo słabo słychać!

— Postanowiłem... — głos prze­
darł się przez trzaski i nagle za-

brzmiał z taką siłą, że Doron od­
sunął słuchawkę od ucha — ..Posta­
nowiłem z bożą pomocą ukrócić
pańskie zgubne zamiary zanim... —

głos znów utonął w fali trzasków.
— Panie prezydencie! Panie pre­

zydencie ! Przecież przed kwadran­
sem pan kategorycznie rozkazał...
Hallo, nie słyszę! Można by pomy­
śleć, że mówi pan z automatu.

— Mówię ze swego samochodu.

z niesmakiem odłożył ga-

wreszcie ci politycy nau-

Jest rzeczą

> wki. Czuwa nad tym — w,
i myśl przydzielonego sobie za-

■dania partyjnego — jeden x
• pracowinków Instytutu.
; Pracownicy Zakładu Hodowli

Trzody Chlewnej mają też na

swoim koncie opracowanie upro-
'

szczonego systemu oceny mlęs-
[ nej świń. Ma on bardzo duże

znaczenie w praktyce i atosuje
; się go powszechnie w krajowej

praktyce hodowlanej.
Sporo uwagi poświęcił Igjstytuł

zagadnieniom paszoznawstwa. Zaj­
mując się problemem chemizacji
żywienia zwierząt, nawiązał In­
stytut współpracę s przedsiębior­
stwami i instytutami resortu prze­
mysłu chemicznego 1 spożywczej
go. W zakładach terenowych os

pracowywano też metody właśdj
wej eksplotacji łąk 1 pastwisk.

Dwa razy w roku na otwartych)
zebraniach partyjnych omawia się
plan pracy Instytutu Zootechni­
ki ze szczególnym uwzględnię*

nlem tematów przydatnych do

szybkiego wdrażania. Równiej
systematycznie omawiana jest na

tych zebraniach realizacją
zadań Instytutu.

Parę słów na temat 1 ri*
tegracjipracba­
dawczych. Zgodnie z u-

chwałą POP poważnie zajęto
się w Instytucie tym zagad­
nieniem. Doprowadzono np.
do tego, że program badaw­
czy w zakresie doskonalenia
hodowli bydła rozwiązywany
jest równolegle w ośmiu ko­
mórkach naukowych centrali
Instytutu. Prace nad uspraw­
nieniem oceny mięsnej bydła
czy trzody chlewnej skoordy­
nowano z podobnymi, prowa­
dzonymi przez PAN. Warto w

tym miejscu wspomnieć o

planach na rok przyszły. Przy
rozwiązywaniu zleconych so-:

bie problemów Instytut bę­
dzie współpracował z ponad
120 kontrahentami. Wśród
nich, obok jednostek nauko-;]
wych PAN 1‘ WSR, znajdują'!
się także instytuty innych re-j
sortów, Jak np. Instytut Go-/
spodarki Komunalnej, Insty­
tut Przemysłowy Maszyn Roi-;
niczych, Instytut Techniki Bu-:
dowlanej itp.

Również dwa razy w roku orga-'
nlzacja partyjna kontroluje dzia­
łalność branżowego ośrodka In­
formacji i upowszechniania wy­
ników badań. Jest to placówka,
która przekazuje już wypróbowa-.
ne nowości rolnicze — bezpośre­
dnio służbie rolnej i producen­
tom. Organizację partyjną Inte­
resowało zwłaszcza — jak opraco­
wane są szczegółowe instrukcja
wdrożeniowe? Czy przystępnie?,,
Czy uwzględniają aktualny stan;
badań? Być może na skutek tej
kontroli, ośrodek ożywił ostatnio
swoją działalność 1 zjednał soblsi

nowych klientów. I
W myśl hasła: „Naukowcy bll-

żej praktyki” — Instytut wziął
czynny udział w terenowych.
szkoleniach służby rolnej. Parę
liczb: w latach 1968 — 69 pra­
cownicy naukowi 1 inżynieryjno-
techniczni obsłużyli 539 szkoleń
terenowych w całym kraju. Z te­
go 209 wyjazdów przypada na wo­

jewództwo krakowskie. Zauważo-]
no, że zapotrzebowanie na tego
rodzaju usługi szybko rośnie i dla­
tego, aby sprostać społecznemu
zamówieniu, zorganizowano ośro­
dek szkoleniowy ZZD Pawlowlca
w woj. poznańskim. Inaugurację
działalności ma już nowo powsta­
ła placówka za sobą. W pierw­
szych dniach grudnia odbywał się
tam bowiem kurs szkoleniowy dla

specjalistów z całego kraju, na

temat zasad wprowadzenia prze­
mysłowej technologii tuczu trzo­
dy chlewnej. W Pawłowicach
będą szkoleni nie tylko przed­
stawiciele gospodarstw wlelkoto-

warowych, lecz
RRZD.

Ponieważwłaśnie o

jonowym
świadcżalnym
że dzięki staraniom placówki z

Karniowic oraz POP przy In­
stytucie, bardzo dobrze ukła­
da się wzajemna współpraca.
Pracownicy Instytutu biorą u-

dział w odczytach i wykła­
dach urządzanych z okazji wy­
staw rolniczych. Biorą także
udział w szkoleniu służby zoo­
technicznej RRZD.

Co zdaniem towarzyszy z

POP przy Instytucie należy u-

doskonalić, co poddać więk­
szej kontroli? Ciągle jeszcze
zbyt długo trwa „transmisja”
zakończonych badań do prak­
tyki. Niektóre zakłady podej­
mują za dużo tematów, co

powoduje wydłużenie cykli ba­
dawczych. Brak bieżących
opracowań syntetycznych, któ­
re są powszechnie poszukiwa­
ne. Literatura fachowa nie
jest też bieżąco wykorzysty­
wana w stopniu, który zapo­
biegłby dublowaniu niektórych
prac badawczych, dawno już
ukończonych za granicą.

Dalej będzie się doskonalić
system tworzenia programu
badawczego, chociaż ostatnio
już nastąpiła zasadnicza
poprawa w selektywnym wy­
borze tematyki badawczej.

Jak instytuty wywiązują się
z odpowiedzialnej funkcji
„pierwszego ogniwa”? Roz­
patrzmy to na przykładzie In­
stytutu Zootechniki. Sekretarz
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej przy tym Instytucie doc.
dr Wawrzyńczak pomaga nam

ponadto zgłębić problem: czy
działalność Instytutu na rzecz

podniesienia produkcji rolnej
znajduje odbicie w pracy orga­
nizacji partyjnej.

W Instytucie Zootechniki
przy ul. Sarego w Krakowie za­
pada wiele ważnych dla pol­
skiej zootechniki postanowień.
Wśród nich takie, które zmie­
rzają do tego, aby coraz bar­
dziej doskonalić poziom prac
badawczych w kierunku ich
praktycznej przydatności.

W ciągu ostatnich lat Instytut
będąc ogólnopolskim autorytetom
w zakresie hodowli, techniki cho­
wu oraz żywienia zwierząt otrzy.
mał wiele konkretnych zamówień
ze strony Rolniczego Rejonowego
Zakładu Doświadczalnego, Woje­
wódzkiego Zjednoczenia POR 1 In­
nych przedsiębiorstw zajmujących
się problemami produkcji zwie­
rzęcej. Było to możliwe dzięki
inicjatywie podjętej trzy lata te­
mu. Instytut — postanowiono —

nie może pracować wyłącznie w

oparciu o własne zakłady tere­
nowe, aby na wynikach nie cią­
żył zarzut „cieplarnianej atmosfe­
ry" badań.
rozszerzono

ów. Obecnie
kl posiada
dów, oraz 8
wdrożeniowych w gospodarstwach
rolnych na terenie krajn. Umoż­
liwia to bezpośrednie wdrożenie
badań do praktyki w tych samych
warunkach, w jakich badania
wykonywano. I tak np. w gospo­
darstwie Zjednoczenia Hodowli
Zarodowej „w . Stąnlątkach, . Insty-r,
tut będzie prowadził doświadcze­
nia z zakresu opasania młodego
bydła rzeźnego. W oparciu o pun-
ty terenowe, rozwiązano także za­
gadnienie grupowego utrzymania
zwierząt opasanych luzem. Przy
tym systemie można wykorzystać
do celów hodowlanych nie tylko
budynki Inwentarskie, lecz także

stodoły, szopy i inne pomieszcze­
nia dotąd niewykorzystane.
s| a arto też przypomnieć, że
Uf Instytut wspólnie z kra-

kowską WSR opracował
ogólnopolski pro­
gram oceny mlecznej i .mięs­
nej bydła, uwzględniający naj­
bardziej nowoczesne tendencje
światowe w dziedzinie postę­
pu hodowlanego. Nie można
też pominąć udziału naukow­
ców Instytutu Zootechniki
przy opracowywaniu rejoniza­
cji rasowej bydła dla regionu
krakowskiego.

Co zdziałano ostatnio w dzie­
dzinie unowocześnienia metod
hodowli trzody chlewnej? Trzy
lata temu Instytut podjął pro­
jekt budowy dużych ferm
przemysłowych. Pierwsza z

nich powstaje w ZZD Koł-
bacz. Program przewiduje bu­
dowę kilkudziesięciu podob­
nych w okresie najbliższych
lat. Inicjatywa więc „chwy­
ciła” i to na ogólnopolską ska­
lę. Obecnie rzecz w tym, aby
przy organizacji tych ferm nie
zaniedbano stosowania wyni­
ków badań patronalnej placó-

Doświadczalnictwo
więc o bazę PGR-
Instytut Zootschnl-
11 własnych zakła-

punktów badawczo-

Związku Młodzieży Wiej-
Potrzebna jest mu daleko
pomoc terenowej adijjinis-
pionu spółdzielczości wiej-

władz oświatowych, wszel-

może tak
grzechem!
Cozpa-

Kwadrans temu widziałem te bied­
ne małpki...

— Jakie małpki? — Doron usiadł.
— ...które podobne są do siebie

Jak dwie krople wody i nawet ro­
dzona matka nie może ich rozpo­
znać. Jeżeli jednak Bóg
robić, to dla nas jest to

— Panie prezydencie!
nem? Skąd pan mówi?

— Z ogrodu zoologicznego. Tu
tak ładnie świeci słoneczko, śpiewa­
ją ptaszki i kiedy pomyślę o tym co

się u nas wyrabia... Postanowiłem
nieodwołalnie. Żegnam pana.

— Hallo, hallo!
Ale słuchawka już milczała.
— Co za głupota! — Doron

blady. — Skąd prezydent dzwonił
pierwszy raz?

— Z rezydencji. Z całą pewno­
ścią. Tak wskazywał pulpit, a prócz
tego poznałem głos jego sekretarza
Jacobsa.

— To niemożliwe! W ciągu pięt­
nastu minut dojechać do... zoo?! Nic
nie rozumiem! Dietrich, natychmiast
trzeba wyjaśnić gdzie jest Miller!

Ledwie zamknęły się drzwi za

sekretarzem, Doron chwycił ze sto­
łu gipsową kopię posągu Niepodle­
głości i z całych sił rozbił ją o po­
dłogę. Wiedział, że psychologowie
zalecają coś takiego w wypadkach
wyjątkowego rozstroju nerwów.

— Wyjaśniłeś? — spytał Dietri­
cha, gdy ten tylko przekroczył próg.

— Służąca odpowiedziała, że pro­
fesora nie było w domu od wczo­
rajszego wieczoru. Jego żona wyje­
chała trzy dni temu do swoich ro­
dziców i wróci dopiero w sobotę.

— Dostać go spod ziemi!

był

— Tak jest! — skłonił się Die­
trich.

— Żywego i całego!
W tym momencie na pulpicie

znów zapaliło się światełko. Doron
popatrzył na nie ze strachem.

— Słucham — powiedział Dietrich
do słuchawki. — Daję!

Zatkał dłonią mikrofon.
— Panie generale, oto on sam.
— Prezydent?!
— Miller.
„Trzeba zwrócić większą

na telepatię — machinalnie
ślał Doron — ona istnieje!"

— Dobrze, że pan dzwoni
sorze — głos Dorona brzmią!
zór spokojnie. — Mam
tylko jedno pytanie, a szukam pa­
na od samego rana.

— W sprawie prezydenta? Mam
zaszczyt powiadomić pana, że dzi­
siaj wyprodukowałem trzech no­
wych. Wraz z oryginalnym mamy
teraz w kraju czterech prezydentów.

— Coo?! Gdzie pan jest?
— Chciałbym to wiedzieć, panie

generale.
— Dlaczego pan tak żartuje? Chy­

ba pan rozumie...
— A pan, panie generale?
— Pan bardzo ryzykuje, profeso­

rze!
— Pan również, jeśli weźmiemy

pod uwagę, że pana też można zdu­
blować.

Doron skamieniał. Słuchawka wy­
padła mu z ręki, ale Dietrich zdążył
ją pochwycić. Na milczące pytania
generała odpowiedział cicho:

uwagę
pomy-

profe-
na po-

właściwie

także pracownicy

wspomnieliśmy
Rolniczym Re-
Zakładzie Do-
warto wiedzieć,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W
kroczyliśmy już na dobre w sezon tury­
styki zimowej. Na śnieżnych szlakach

pojawili się pierwsi turyści i narciarze.

Zapełniły się miejscowości wypoczynko­
we naszego regionu. Jak przygotowane
sq do sezonu turystyczne powiaty wo­

jewództwa krakowskiego? Jakie atrakcyjne szlaki

czekaję na narciarzy? Czy uruchomiono jakieś nowe

wyciągi? Kto i gdzie organizuje wyjazdy na wczasy
zimowe? Gdzie można wypożyczyć sprzęt turystycz­
ny? Na pytania te staramy sie odpowiedzieć w na­
szej pozycji „ZIMOWE VADEMECUM TURYSTY”.
Oto aktualne informacje uzyskane przez nas w po­
szczególnych powiatach i instytucjach zajmujących
się usługami turystycznymi.

'

sprzętu turystycznego. Goście

mogą się w nich zaopatrzyć w

narty, kijki, buty 1 sanki.
Gospodarze przygotowali wiele

Imprez turystycznych 1 kultural­
nych. W ramach akcji „Turkus”
bedzie się je łączyć. Najważniej­
sze Imprezy turystyczne to: Rajd
Szlakiem Partyzantów” i „Rajd
Turystyczny o Puchar Pilska”.

Węgierska Górka 1 Rajcza bio-
rą udział w tradycyjnym konkur­
sie na najlepiej przygotowaną do
sezonu miejscowość turystyczną.

Noworoczna mini — ankiet a

Mistrzostwa świata w Meksyku,
pucharowe boje Legii i Górnika
wydarzeniami roku 1970

M tysięcy miejsc
w Zakopanem

Zimowa stolica Polski — Za­
kopane przeżywa w tych
dniach istną inwazję gości.

Wszystkie miejsca w domach
Wczasowych, pensjonatach,
kwaterach prywatnych, schro­
niskach — są zajęte. Ogółem
Zakopane stawia do dyspozy­
cji turystów i wczasowiczów
ok. 30 tys. miejsc noclegowych.
59 zakładów gastronomicznych
dysponuje 5670 miejscami kon­
sumpcyjnymi. W mieście zor­
ganizowano 16 punktów In­
formacji Turystycznej, w któ­
rych można zdobyć wszystkie
niezbędne informacje. Dla
zmotoryzowanych turystów
czynne są 2 stacje napraw sa­
mochodów (Motozbyt i TOS),
oraz 3 stacje benzynowe. Ko­
munikację lokalną zapewni
ok. 80 autobusów PKS, ok. 120
osobowych taksówek, no i o-

czywiście tradycyjne góraiskie
sanie. Otwartych jest 10 wy­
pożyczalni sprzętu turystycz­
nego.

A oto informacje najbardziej
interesujące narciarzy. W se­
zonie zimowym czynne będą
przez cały czas 2 kolejki lino­
we: Kuźnice — Kasprowy
Wierch i Zakopane — Guba­
łówka. Wyciągi krzesełkowe
czynne będą na trasach- Hala
Gąsienicowa — Kasprowy
Wierch, Hala Goryczkowa —

K. Wierch, Zakopane — Nosal.
Wyciągi zaczepowe zainstalo­
wane są na północnym i po­
łudniowym stoku Gubałówki
(po dwa na każdym stoku) o-

raz w Kuźnicach, Wierszy­
kach i na Antałówce. Dzięki
zainstalowaniu oświetlenia do
późnego wieczora jeździć bę­
dzie można na stoku Nosala
(do godz. 19) oraz na Antałów­
ce (do godz. 20).

Z bardziej znanych narto­
strad zmodernizowano trasę
z Goryczkowej do Kuźnic.
Niewesoło natomiast wyglą­
da sprawa nartostrad z Guba­
łówki, które od 1 stycznia nie
będą przygotowywane ze

względu na fakt, iż PTTK ja­
ko główny gestor nie posiada
na ten cel funduszy.

Dla tych, którzy chcą się nau­
czyć jeździć na nartach Tatrzań­
ska Szkoła Narciarska (adres —

ul. Krupówki 12, telefon 58-48)
prowadzi specjalne szkolenia. Po­
nadto w 10 miejscach Zakopane­
go (Gubałówka, Wierszyki, Hala
Gąsienicowa, stoki Kasprowego,
Antałówka, Hala Kondratowa.
Kalatówki, Polana Chochołowska,

Starano się na czas przygo­
tować sprzęt i urządzenia
sportowe. Oddano do użytku
nowy wyciąg orczykowy na

Polanie Szymkówka w Buko­
winie Tatrzańskiej i wyciąg
zaczepowy do schroniska

PTTK na Turbaczu. Dużym
powodzeniem cieszą się też
wyciągi na Maciejowej w Rab­
ce i Szczawnicy.

W okresie świątecznym w

schroniskach górskich panował
wielki tłok. Sytuacja ta utrzyma
się w dalszym ciągu do końca
ferii zimowych.

POSTiW w Nowym Targu pod­
jął się organizowania kuligów.
Na zamówienie klientów Ośrodek
będzie urządzał kuligi na trasach
w obrębie całego powiatu.

Dla potrzeb turystów pełni dy­
żury Regionalny Ośrodek Infor­
macji Turystycznej przy
POSTiW-ie w Nowym Targu ul.
Manifestu Lipcowego 2. Tam też

przyjezdni mogą uzyskiwać
wszystkie informacje związane z

rezerwacją miejsc noclegowych,
wyżywieniem i rozrywkami.

Dużo kuracjuszy przebywa w

Szczawnicy i Rabce. W Szczawni­
cy przeprowadzono w tym roku
remont skoczni oraz dokonano
konserwacji stoków slalomowych
na Palenicy.

Węgierska Górka i Rąjcza

zapraszają

O żywieckich’ atrakcjach
rozmawiamy z przedsta­
wicielką PKKFiT w Ży­

wcu Zofią Bacą. Dokonano o-

statnio lustracji obiektów tu-

pod Skocznią) prowadzone będą
szkolenia indywidualne pod okiem
Instruktorów z TSN.

W sezonie zimowym odbędzie
się w Zakopanem szereg intere­
sujących Imprez sportowych. Naj­
bliższe Imprezy to — narciarski

bieg sylwestrowy, noworoczny
konkurs skoków na Krokwi, mię­
dzypaństwowy mecz blathlonl-
StóW Polska — CSRS — NRD (5—7
stycznia) i mistrzostwa kraju w

maratonie (9 stycznia). Punktem
kulminacyjnym obecnego sezonu

będzie III Zimowa Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych (23—31
stycznia).

Inwazja turystów
na Podhale

Nowy Targ spodziewa się
przyjąć tej zimy ok. 350

tys. turystów. Przew.
TKKF w Nowym Targu Jan
Jagła informuje o wszystkich
nowościach.

rystycznych. Większość z nich
jest dobrze przygotowana. W
Korbielowie i Zwardoniu
przyjmują już gości ośrodki
POSTiW-u.. Dla indywidual­
nych przybyszów przygotowa­
no prywatne kwatery w Zwar­
doniu, Zarzeczu, Paweli Małej,
Węgierskiej Górce, Rajczy i
Korbielowie. W Zwardoniu,
Korbielowie i Węgierskiej
Górce POSTiW prowadzi zbio­
rowe żywienie.

Eeskid Żywiecki oczekuje
narciarzy. W Zwardoniu, Wę­
gierskiej Górce, Rycerce, Wiel­
kiej Raczy, Przegibku, Pilsku
i Żywcu działają wyciągi nar­
ciarskie. Nartostrady istnieją
w Pilsku (Hala Miziwa —

Korbieiów) i Hala Boracza —

Pruszów. W Zwardoniu jest
skocznia narciarska, gdzie
można oglądać atrakcyjne
konkursy skoków.

W Żywcu działalność usługową
prowadzą dwie wypożyczalnie

Ziemia limanowska

atrakcyjna również zimą”
Ziemia limanowska staje

się coraz bardziej atrak­
cyjna zimą. Gospodarze

powiatu przygotowali się do
przyjęcia gości. W samej sto­
licy powiatu czeka na tury­
stów 60 miejsc w hotelu miej­
skim i 80 w hotelu MZK.S „Li-
manovii”, dalej 40 miejsc w

Mszanie Dolnej, 30 w Dobrej,
50 w hotelu GS „Pod Kiczo-
rą” w Szczawie i 150 w sta­
cjach i domach noclegowych
PTTK. Usługi świadczy 35
zakładów gastronomicznych.

Do dyspozj’cji narciarzy od­
dano 3 wyciągi — w Limano­
wej, Mszanie Dolnej 1 Porębie
Wielkiej. Wyciągi będą czyn­
ne 5 razy w tygodniu. Wypo­
życzalnie sprzętu turystyczne­
go działają przy POSTiW-ie
(sanki, narty) i PTTK (obie w

Limanowej. Przy kilku szko­
łach i boiskach sportowych u-

rządzono naturalne lodowiska.

Na Górze Parkowe) w Kry­
nicy i w dwóch punktach
Nowego Sącza prowadzi się
naukę jazdy na nartach, a na

sztucznym lodowisku w Kry­
nicy zorganizowano szkółkę
nauki łyżwiarstwa figurowego.
Doprowadzono też do pełnej
sprawności nartostrady przy
schroniskach górskich (Jawo­
rzyna, Łabowska Hala i Prze-
hyba).

W okresie zimy odbędą się cie­
kawe Imprezy. Najważniejsze z

nich to: Rajd Narciarski o „Pu­
char Ziemi Sądeckiej”. „III Rajd
Wyzwolenia Krynicy” — 20. I.,
„ II Zimowe Dni Krynicy" z

Międzynarodowym Turniejem Te­
nisowym o „Kryształowy Dzban”
— 7—14, II. i VII Rajd Narćiar-

z metą w Krynicy.

natomiast wczasy 14-

Zakopanem względnie
(od 7 do 14 dni) oraz

organizowaniem kuli-

i indywidu-

organizuje
Muszynie,

Krościenku
lub domy

GROMADA — indywidualnych
wycieczek nie ma w plamę. Biu­
ro oferuje
dniowe w

w Krynicy
rajmie się
gów do Puszczy Nlepołomickiej
(dla zakładów pracy
alnie).

SPORT-TOURIST

wczasy w Krynicy,
Piwnicznej, Rabce,
(kwatery prywatne
wczasowe). Dla amatorów białe­
go szaleństwa organizowane będą
jednodniowe, niedzielne wyjazdy
tlo Zakopanego.

Cały szkopuł w tym, żo są to

wyjazdy organizowane wyłącznie
dla zakładów pracy. A co ma ro­
bić indywidualny turysta?

ski

Co

biura turystyc^ie?

Aoto co na temat zimowych
planów powiedzieli nam

przedstawiciele krakow­
skich biur turystycznych.

Czego życzymy krakowskim

a przełomie starego I nowego roku zadaliś­
my kilku działaczom i sportowcom krakow­
skim dwa pytania: 1. Co uważają za naj­
większe wydarzenie sportowe roku 1970? 2.

Czego życzq sportowi krakowskiemu z Nowym Ro­
kiem? Oto odpowiedzi, które otrzymaliśmy w na­
szej mini-ankiecie.

MIECZYSŁAW STEFANÓW
— przewodniczący KKKFiT

1. Mistrzostwa świata w piłce
nożnej absorbowały wszystkich ki­
biców futbolu. „Jedenastka" Bra­
zylii słusznie zdobyła najwyższe
trofeum.

o zdobycie tytułu mistrza Europy
w Helsinkach.

— Koło Grodzkie or-

8-dniowe kursy nar-

dla początkujących
Chochołowska i Or-

W Krakowie też można

jeździć na nartach

W Krakowie o ile dopisze
pogoda i spadnie dosta­
teczna ilość śniegu — a-

matorzy białego szaleństwa
wybiorą się zapewnie pod Ko­
piec Kościuszki i do Lasu
Wolskiego. Do dyspozycji nar­
ciarzy — podobnie jak w la­
tach poprzednich — oddane
zostaną dwa wyciągi: na We­
sołej Polanie i na stoku sla­
lomowym w Sikorniku. Ten
drugi wyciąg — mimo, że stok
stalomowy jest oświetlony —

jest wykorzystany w minimal­
nym stopniu. Nachylenie, sto­
ku jest bowiem zbyt ostre, co

przy zazwyczaj małych opa­
dach śniegu w Krakowie
sprawia, że mogą tu jeździć
tylko wytrawni narciarze.
Szkoda więc, że nie pomyśla­
no przed zimą o przeniesieniu
wyciągu na inne miejsce.

Dla amatorów saneczek nie
mamy dobrej wieści. Jedyny
tor saneczkowy w mieście —

pod Kopcem Kościuszki — nie
ma aktualnie żadnego opieku­
na. Miejskie władze sportowe
nie mają funduszy na urucho­
mienie i odpowiednie przygo­
towanie toru.

Amatorzy jazdy na łyżwach mo­
gą cały czas korzystać ze sztucz­
nego lodowiska przy ul. Siedlec­
kiego, które dla publiczności

łczynne jest: poniedziałek godz.
15.30—17, środa godz.. 11—14,
czwartek godz. 8—10, oraz 15.30—

17. piątek godz. 21—22, sobota
godz. 10—12, oraz 14—16, godz.
20.30—22, niedziela godz. 10—12, 14
—16. Jeśli doplszą warunki a-

imocferyczne KKKFiT planuje
uruchomienie ok. 100 lodowisk
naturalnych zorganizowanych
przy szkołach i blokach mieszkal­
nych.

W Zawoi dwa nowe wyciągi

Marian Jasiński — prze­
wodniczący PKKFiT w

Suchej poinformował nas,
że w powiecie przygotowano
około 1200 miejsc dla tury­
stów. W Zawoi wybudowano
dwa nowe wyciągi narciarskie
„Janosiki". Oprócz tego istnie­
ją jeszcze wyciągi w Suchej
na oświetlonym stoku i na

Kamiennej Górze w rejonie
Zarnówka w Makowie Podha­
lańskim.

W Suchej POSTiW i BORT
prowadzą wypożyczalnię
sprzętu. W Zawoi zorganizowa­
no szkółkę nauki jazdy na nar­
tach. Szkolenie prowadzone
jest dla zaawansowanych i dla
początkujących amatorów tej
pięknej dyscypliny sportowej. ,

Sądeckie gotowe
na przyjazd gości
Sądeckiem zimowy ruch
turystyczny skupia się
w Krynicy, Żegiestowie,

Piwnicznej, Kosarzyskach, Su­
chej Dolinie, Rytrze i w No­
wym Sączu. Gospodarze zad­
bali szczególnie o przygoto­
wanie urządzeń umożliwiają­
cych rekreację. Dla narciarzy
udostępniono wyciągi orczy­
kowe w Suchej Dolinie k. Piw­
nicznej o dł. 820 m i w Krynicy
Słotwinach — 770 m oraz za­
czepowy w Krynicy Czarnym
Potoku — 550 m. Przybysze
korzystać mogą z wypożyczal­
ni sprzętu MOSTiW -u w Kry­
nicy (sanki, łyżwy, narty),
PTTK (narty i buty narciar­
skie) oraz PTTK w Nowym
Sączu (narty, buty skafandry
i plecaki).

ORBIS — dla indywidual­
nych narciarzy organizowane
są jednodniowe wyjazdy do
Zakopanego. Cena w zależno­
ści od standardu autokaru —

65 lub 80 zł. Można też z gó­
ry wykupić abonament na ca­
ły miesiąc — jeden przejazd
kosztuje wówczas średnio —

75 zł. Z uwagi na ograniczo­
ną ilość miejscówek Orbis nie
gwarantuje wszystk:m narcia­
rzom wyjazdu na Kasprowy.
Biuro oferuje wczasy 10-14-
dniowe w Zakopanem. Kosa­
rzyskach, Szczawnicy, Wiśle i
Karpaczu. Z Krakowa orga­
nizowane będą kuligi do Ten-
czynka.

WAWEL-TOURIST — dysponu­
je wczasami w Zakopanem,
Szczawnicy i Krynicy (są to

wczasy co najmniej 7-dniowe).
Nowością tegorocznego sezonu zi­
mowego będą sobotnio niedzielne
wyjazdy do szeregu miejscowości
naszego województwa typu Kor-
luelów, Zwardoń. Biuro gwaran­
tuje przejazd autokarem, nocleg,
ewentualnie kulig. C»na od oso­
by w granicach 135—140 zł. Zgło­
szenia indywidualne przyjmowa­
ne są w placówkach biura. Kuli­
gi i Krakowa organizowane będą
w kierunku Ojcowa, Niepołomic
(ale tylko dla zakładów pracy).

PTTK
ganizuje
ciarskie
(Polana
nak) i zaawansowanych (Hala
Gąsienicowa). Miejsc na sty­
czeń już nie ma; na luty, ma­
rzec, kwiecień — jeszcze są. Z
PTTK będzie też można poje­
chać w niedzielę na narty do
Zakopanego (tylko znowu jest
kłopot z miejscówkami). I
ważna wiadomość dla krako­
wian — przy al. Pokoju 26 w

poniedziałki, środy, piątki w

godz. 13—19 i w soboty w

godz. 10—12 — czynna jest
wypożyczalnia sprzętu tury­
stycznego.

Nasze błyskawiczne mini-wywia-
tly pozwalają na wysunięcie kil­
ku mało pocieszających wnio­
sków. Nie wszystkie biura w jed­
nakowym stopniu nastawiają się
na obsługę turysty indywidual­
nego i zbiorowego. Turysta indy­
widualny w wielu przypadkach
znajduje się na indeksie. Kra­
kowskie biura wykazują ponadto
zbyt mało inwencji i pomysłowo­
ści. w wielu przypadkach słysze­
liśmy odpowiedź — jeśli będą
chętni — to zorganizujemy wy­
jazd. Ale równocześnie biura te
nie wychodzą do klientów z cie­
kawym programem, informacja i
reklama o organizowanych im­
prezach jest równa niemalże ze­
ru. Kończy się więc zazwyczaj na

tradycyjnych wyjazdach do prze­
pełnionego Zakopanego i organi­
zowaniu wczasów. Przykład „Wa-
wel-Tourlstu”, który zapoczątko­
wał ciekawą akcję sobotnio-nie­
dzielnych wyjazdów do różnych
miejscowości naszego regionu —

jest naśladowania.

2. Życzeń dla sportu krakow­
skiego mam wiele. Wymienię tyl­
ko niektóre — dalsze upowszech­
nianie sportu w naszym mieście,
kontynuacja nauki pływania i ak­
cji otwartych boisk. Zajęcie przez
ekipę krakowską miejsca w pier­
wszej „szóstce" na Spartakiadzie
Młodzieżowej w Katowicach w 1971
roku.

WŁADYSŁAW KAWULA —

piłkarz Wisły
1. Największym wydarzeniem

sportowym w roku bieżącym było
dla mnie spotkanie piłki nożnej
Włochy — NRF na mistrzostwach
świata. Wysoki poziom 1 emocji
co niemiara,
daniu musi
laikowi.

2. W roku
na piłkarska
nera Michała
uplasować w

nas na zajęcie piątego miejsca.

Futbol w takim wy-
podobać się nawet

1971 życzę by druży-
Włsly pod wodzą tre-

Matyasa potrafiła się
czołówce tabeli. Stać

prezesSTEFAN DĄSAŁ
RKS Garbarnia

1. Klub nasz to przede wszyst­
kim piłka nożna. Stąd 1 moja wy­
powiedź dotyczy futbolu. W mi­
nionym roku reprezentacja Polski
poczyniła znaczne postępy, zain­
teresowanie występami kadry bar­
dzo wzrosło. Dobry mecz zagrała
Garbarnia z Ruchem o „Puchar
Polski”. Szkoda że zespół z Lud-
wlnowa w rozgrywkach ligowych
nie prezentował takiej formy...

2. Życzyłbym w 1971 roku praw­
dziwej odnowy na odcinku współ­
pracy międzyklubowej. Sporo jest
jeszcze nieporozumień 1 waśni. Ży­
czyłbym również trenerom by
większe szanse dawali młodzieży
w drużynach ligowych.

BOGDAN KOŁOMYJSKI
prezes Hutnika Nowa Huta

1. Oddanie do użytku hali spor­
towo-widowiskowej w Nowej Hu­
cie, uporządkowanie w czynie spo­
łecznym naszego stadionu. Wyso­
ko cenię postawę naszych piłka­
rzy w rozgrywkach II ligi.

2. Życzę naszej „jedenastce"
skutecznego ataku do bram eks­
traklasy w 1971 r. Życzę pięścia­

rzom powrotu w szeregi czołówki

krajowej 1 odzyskania tytułu mi­
strza Polski.

KAZIMIERZ ROGOWSKI —

artysta operetki krakowskiej
1. Tylko Teresa Suknlewlcz. Bez

względu na to czy biega 100 m

przez plotki w czasie 12,7 sek. czy...
27 sekund 1

2. Sportowi krakowskiemu życzę
aby pani Teresa przeniosła się w

1971 roku do Krakowa.

LESZEK PIETRAS — lekarz

sportowy
1. Przeżyłem największe emocje

w tym roku oglądając spotkania
Górnika Zabrze i Legii w roz-

sportowcom ?
grywkach pucharowych. Zresztą
mecze naszych drużyn gromadzi­
ły przy telewizorach dosłownie ml- .

Ilony kibiców polskich. <

2. Życzę krakowskim zawodni­
kom i trenerom dobrego przygo­
towania się w 1971 r. do igrzysk
olimpijskich w Monachium, Le­
karze sportowi dołożą też Bwoją
cegiełkę w tej akcji.

JAN JASKÓŁKA — prezes
GTS Wisła

1. Udział Legli 1 Górnika w roz­
grywkach pucharowych. Nie opuś­
ciłem ani jednego sprawozdania
telewizyjnego. Wspaniała propa­
ganda nie tylko sportu polskiego
lecz 1 naszego kraju.

2. życzę odbudowy sportu kra­
kowskiego w 1971 roku. Czas naj­
wyższy by znowu mówiono o spor­
cie naszego regionu w superlaty­
wach. Życzę drużynom siatkarek

■1 koszykarek Wisły utrzymania
prymatu w kraju a koszykarzom
— zajęcia przynajmniej drugiego
miejsca. Piłkarze niech walczą o

jak najlepszą lokatę.

STANISŁAW PIĘTĄ — pre=
zes SKS Cracovia /

1. Zachwycony byłem postawą
piłkarzy Górnika 1 Legii w spot­
kaniach o „Puchar Europy". In
minus niespodzianką było uciuła­
nie tylko czterech punktów przez
Cracovię w drugiej lidze.

2. Z całego serca życzę naszej
drużynie piłkarskiej utrzymania
się w n lidze a plłkarkom ręcz­
nym — odzyskania formy mi­
strzowskiej.

Rozmowy przeprowadził:
K. Puszkanewicz

19.
Opera (pl. Ducha
15.

1): Halka

—_M.

Zbigniew Satata

Andrzej* Stanowski

FRANCISZEK CIEMPA —

prezes WKS Wawel

1. Lekkoatletyczne mistrzostwa

Europy 1 sukces Henryka Szordy-
kowskiego.

2. Martwi mnie poziom krakow­
skiej piłki nożnej. Życzę druży­
nom Wisły 1 Cracovli w 1971 roku
pomyślnego sezonu. A zawodni­
kom 1 zawodniczkom Wawelu
sekcji gimnastycznej, strzeleck&j
i lekkoatletyki — zakwalifikowana

się do olimpijskiej ekipy poi
na igrzyska w Monachium.

3ck|j
wania

ilskfej

JAN BALACHOWSKI — re­
prezentant Polski l.a.

1. Najwyżej cenię rekord świa­
ta Chi Cheng (Taiwan) w biegu
na 200 m kobiet — 22,4 sek. To jest
znacznie lepszy rezultat niż np.
11,0 sek. na 100 m.

2. Za mało jest obiektów spor­
towych dla młodzieży szkolnej. Ży­
czę poprawy w 1971 r. na tym
odcinku. A dla siebie również mam

życzenie — poprawa rekordu ży­
ciowego na 400 m — 45,8 o pół se­
kundy co pozwoliłoby pokusić się

625 KG
ALEKSIEJEWA

Wspaniałym akordem zakończy­
ły się zawody w podnoszeniu cię­
żarów o puchar ZSRR w Dniepro-
pietrowsku. W ostatnim dniu im­
prezy Wasilij Aleksiejew aż 4-
krotnie wpisał się na listę rekor­
dzistów świata, osiągając w trój­
boju 625 kg (222,5-f-172,5-1 -230), a

do trójboju zaliczono Aleksieje-
wowi 222,5 kg.

APOLLO: Bitwa o Anglię (ang.,
14 lat) — 15.30, 18, 20.30 . CHEMIK:

Zbyszek (poi. 16 lat) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Ruchomy cel (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.15. KIJÓW:
Spartakus oz. I i II (USA, 16 lat)
— 11, 15.30, 19.15. KULTURA: Ko­
bieta i mężczyzna (fr., 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: Milion lat
przed naszą erą (ang., I. 14) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: 7-miu
w Blasku Słońca (wł. 1. 16) — 11,
13. — Tajemniczy mnich (radź., 1.
14) — 15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO:
Kalejdoskop (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MŁ. GWARDIA: Bajki —

14.45 O dwóch takich co ukradli
Księżyc (poi., 9lat)—16,18.
SZTUKA: Źródło (szwedz., 18 lat)

— 13, 16, 18. UCIECHA: Pogoń za

Adamem (poi., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Siedmiu w blasku
złota (wł., 16 lat) — 17, 19. WAN­
DA: Inwazja potworów (jap., 11
lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: Życie, miłość, śmierć (fr. -wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:
PKF. Września jest w Wlelkopol-
sce. Słowo o Ziemi naszej. WI­
SŁA: Fantomas (fr., 1. 12) — 11,
16 — Angelika wśród piratów (fr.,

1. 16) — 18, Operacja Belgrad (jug.,
1. 14) — 13, 20. WOLNOŚĆ: Shala-
ko.(ang„ 14 1.) — 13, 15.30, 18, 20.15
WRZOS: Czarownice (wł.; 16 lat)
— 15.30, 18, 20.15. ZUCH: nieoz.
ZWIĄZKOWIEC: Wspaniały Red
(USA, 7 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Mózg (fr.-wł.,

14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Straszne skutki awarii te­
lewizora (czes., 16 lat) — 15, 17.15,
19.30 . ŚWIATOWID D. SALA:
Wielki wyścig (USA, 11 lat) — 12.
Angelika i sułtan (fr., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. SFINKS: Jezioro
Starej sowy (NRD, 1. 11) — 16, 18,
20.

WIELICZKA — Górnik:
Wkrótce będzie koniec świata.

SKAWINA — Hutnik: Nie dra­
żnić cioci Leontyny.

Poniedziałek

CO,GDZIE,

cranP*

GRUDNIA

Antoniego

skiego 36b (tlen), Prokocim — Ko­
lejowa, Os. Wieczysta, N. Huta:
Os. Kazimierzowskie (tlen).

P PROGRAM I

10.00 Wiad. 10.05 „Tragedia
amerykańska” — fragm. pow. T.
Dreisera. 16.25 Koncert solistów.
11.00 Przekrój muz. tyg. 11.30 Kon­
cert rozrywk. 11.45 Porady prakty­
czne dla kobiet. 11.55 Kom. o . st.
wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12.45
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radź. 13.20 „Ponldzkl
śpiewak - St. Wyczyński”. 13.40
Muz. 14 .00 Archeologowie — rep.
lit. 14 .20 K. Saint-Saens: Koło­
wrotek Omfali — poemat symt.
14.30 Co się wam w tej audycji
najbardziej podoba. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i
chłopców. 15.30 „Wyspa skarbów”
(cz. IV). 16.00 Wiad. 16.05 Alfa t|

Omega — mag. 16.30 Popołudnie’
z młodością. 18.00 Wiad. 18.05
Klub Grającego Krążka. 18.56 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.15 Z księ­
garskiej lady. 20.00 Dziennik. 20.25
Muz. 20.47 Kronika sport. 21.06
Naukowcy — rolnikom. 21 .25 O

wychowaniu. 21.30 Zespół Dzie­
wiątka. 22 .09 Koncert życzeń
muz. pow. 22.40 Gra Poznańska
15-tka. 23.00 Dziennik. 23.10 Kore­
spondencja z zagr. 23.15 Tańczy­
my. 23.40 Międz. Trybuna Komp.
— Paryż 1970 r. 24 .00 Wiad. 0 .05—
3.00 Pr. z Lublina.

E. MERCKX

PIERWSZY

W ANKIECIE PAP

W XIII ankiecie PAP na 10
najlepszych sportowców Eu­
ropy w 1970 r. na I miejscu
podobnie jak w ub. roku —

sklasyfikowany został najlep­
szy zawodowy kolarz świata,
26-letni Belg Eddy Merckx. U-

zyskał on 178 pkt na 220 mo­
żliwych. II miejsca zajął naj­
lepszy ciężarowiec świata, re­
prezentant ZSRR Wasili Alek-
siejew, na III miejscu sklasy­
fikowany został rekordzista
świata w skoku o tyczce, lek­
koatleta grecki Christos Pa-

panieolau.

KAMELEONOWA

FORMA

BIATHLONISTÓW
od-W Kirach koło Zakopanego

były się zawody biathlonowe z u-

dzlałem reprezentantów Polski 1
ZSRR. Zwyciężył J. Kałmakow
w czasie 1.10,20, przed G. Kowa­
lowem — 1.11,12 i A. Uszakowem
— 1.11,53. Pierwszy Polak J.

Stopka zajął 6 pozycję z cza­
sem 1.15,41.

TOTO-LOTEK

10, 17, 26, 34, 35, 44 dodat. 3

Wylosowana banderola 3652

A. Krzysztofiak
zwycięża na Dużej Krokwi
Na Dużej Krokwi w Zakopanem

odbył się świąteczny konkurs
skoków o puchar Polskiej Tele­
wizji. Zwyciężył zdecydowanie 19-
letni A. Krzysztofiak, obdarzony
niesłychanie silnym odbiciem.
Wykonał on dwa śliczne skoki na

odległość 108 1 109 m zapewniając
sobie zdecydowane zwycięstwo.
Niespodziankę sprawił L. Nadar-
kiewicz, który zajął u miejsce.
Najpiękniejszy skok konkursu
miał T. Pawluslak, który w dru­
giej serii lądował na 108,5 m, lecz

dało mu to zaledwie III miejsce
(miał slaby I skok).

1. A. Krzysztofiak, WKS — 108,0
m, 109,0 m, nota 249,5 pkt, 2. L.
Nadarkiewicz, WKS — 105,0 m,
103,0 m, nota 237,5 pkt, 3. T. Pa-
wlusiak, Włókniarz BBTS Biel­
sko — 100,5 m, 108,5 m, nota 234,5
pkt, 4. S . Murzyniak, WKS — 102,0
m, 105,5 m, nota 231,5 pkt, 5. i 6.
W. Fortuna, Wisła Gwardia — 99,0
m, 105,0 m oraz J. Przybyła, LKS
Klimczok — 101,0 m, 105,0 m, nota

227,0 pkt.

W KILKU WIERSZACH

• W towarzyskim międzypań­
stwowym meczu piłkarskim ju­
niorów Bułgaria wygrała z Grecją
2:1 (2:1).

• W przedostatniej rundzie
szechowych mistrzostw ZSRR

Korcznoj pokonał Balaszowa 1
ma obecnie 15,5 pkt. Bez wzglę­
du na wyniki ostatniej rundy
Korcznoj ma już zapewniony ty­
tuł. mistrza ZSRR.

• W spotkaniu piłkarskim o

Puchar Miast Targowych Vltoria
Setubal pokonała Anderlecht
Bruksela 3:1 (2:1) 1 awansowała
do ćwierćfinału.

• W stolicy NRD odbyło się
towarzyskie spotkanie piłkarskich
młodzieżowych reprezentacji Ber­
lina 1 Warszawy. Zwyciężyli pił­
karze niemieccy — 1:0 (1:0).

• Hokejowa reprezentacja
Polski, przegrała z amerykańską
drużyną ze stanu Minnesota 1:2
(0:0, 0:1, 1:1).

G Na stoku slalomowym
„Nosal" w Zakopanem, odbył się
slalom specjalny mężczyzn. Zwy­
ciężył A. Bachleda, przed
R. Ćwikłą.

• Przebywający w Costa Ry-
ce piłkarze Dukli Praga zremiso­
wali w San Jose z zesnułem Ala-

juelense 1:1 (0:1).

SUKIENNICE: (10—15). SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczep. 9 (12—18).
CZARTORYSKICH: Jana 19
(10—15). ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (10—14). MUZ. LENINA:
Kr. Jadwigi 41: (9—13). PRYZMAT
(Łobzowska 3): wyst. prac. L.
Piesowocklego (11—22).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim, PEDIATRYCZNY: Pro­
kocim.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01.
422-22,
625-50,

395-02
206-77
417-70
657-57

Szczepańska 1, PI. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzierżyń-

PROGRAM II

7.30 Wiad. 7.50 Wiad. sport. 7 .53
Muz. 8.10 „Nim Heroda diabli
wzięli”. 8 .25 Pog. 8.30 Wiad. 8 .35
Radiowe interpelacje. 9.00 Serena­
dy, 9.30 Wiad. 9.35 Uniw. Rad.
9.55 Piosenki. 10.25 W Jeziora­
nach. 10.55 Z dawnych 1 najnow­
szych kart muz. poi. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12 .25 Utwory M. Ravela. 12 .46
„Czy przyjaciele są jak paraso­
le". 12.55 Amatorskie zespoły
przed mikrofonem. — zesp. stud.
i robotn. 13.20 „Konkurs Uterac-'
ki w Nowej Hucie” — fel. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Wysokie
niebo” — fragm. pow. E . Kurow­
skiego. 14.00 Wiad. 14 .05 Muz. 14 .25
Wesele sandomierskie — aud. fol-
kloryst. A. Szaiaśnej. 14 .45 „Uro­
ki, czary 1 zabobony” — gawęda.
15.00 J. S. Bach: II Suita ork. h-

moll. 15.30 Co nam przynosi mles.
„Śpiewamy i tańczymy”. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00
Start 68. 18.00 Skrzynka interwen­
cji. 18.10 Dziennik krak. 18.20
„Sonda” — przegl. społ. -ekon.
19.00 Echa dnia. 19.15 25 lekcja
jęz. ros. 19.30 „Zwycięstwo” —

słuch. 20.02 Koncert Ork. Symf.
20.31 Notatnik kult. 20.41 D.c . kon­
certu. 21.34 Mel. rozrywk. 22.00 Z

kraju 1 ze świata. 22.27 Wiad.
sport. 22 .30 Jazz. 22 .40 Nowiny 1
nowinki muz. 22 .55 Muz. tan. 23.30
Gra Zespół Tan. „Metrum”. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.
Wielopole L Telefon: centrala
235-60. Nie zamówionych ręko­
pisów redakcja nie zwraca.

Druk: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków

ul. Wielopole 1.
D—19


